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Depesza z Polski

Z okazji 25 rocznicy powstania Demokratycznej
Republiki Wietnamu Władysław Gomułka, Marian

Spychalski i Józef Cyrankiewicz wysłali do przywód­
ców DRW Ton Duc Thanga, Le Duana, Truong
Chinha i Pfram van Donga depeszę z najserdecz­
niejszymi gratulacjami i życzeniami dalszych zwy­
cięstw i sukcesów.

Naród polski — czytamy w

depeszy m. in. — śledzi z po­
dziwem i uczuciem głębokiej
solidarności nieugiętą, boha­
terską walkę narodu wietnam­
skiego przeciwko imperiali­
stycznym najeźdźcom i z ca­
łą mocą potępia agresję ame­
rykańską na Wietnam Połud­
niowy, jej rozszerzenie na Laos
i Kambodżę, jak i akty zbroj­
nego pogwałcenia suwerennoś­
ci DRW. W pełni popieramy

wysiłki Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu, zmierzające
do zapewnienia trwałego po­
koju, sposób który zagwaran­
tuje podstawowe suwerenne

prawa narodu wietnamskiego
i stworzy warunki postępo­
wego rozwoju w Indochinach.

Pragniemy zapewnić was, że
naród polski będzie nadal u-

dzielać bratniemu narodowi
wietnamskiemu pełnego popar­
cia i wszechstronnej pomocy.

27 bm. w porcie szcze­
cińskim nastąpiła uroczys­
tość wręczenia załodze sta­
tku „Energetyk” sztandaru
ministra żeglugi dla najlep­
szego statku polskiej mary­
narki handlowej w r. 1969.
Na zdjęciu: moment prze­
kazania sztandaru. Od le­
wej — min. Jerzy Szopa,
kpt. Wiesław Kamiński i

kpt. Henryk Bansleben.

CAF — Witusz — telefoto

Łańcuch gorących serc

Pomoc dla powodzian
napływa

w dalszym ciągu

o-

zł.

(Inf. wł.) Do Komitetów Pomocy
Społecznej w Krakowie i woje­
wództwie nieprzerwanie napływa­
ją przekazy pieniężne i paczki z

odzieżą od ludzi dobrej woli całe­
go województwa. Zarząd Miejski
PKPS w Krakowie otrzymał ostat­
nio od Rady Zakładowej Związku
Zawodowego Transportowców i

Drogowców przy ZW PKS 500 zł,
Wojewódzkie Zjednoczenie Prze­
mysłu Mięsnego wpłaciło 2 tys. zł,
Rada Zakładowa KZG „Zachód”
zebrała wśród swoich pracowni­
ków Ł650 zł, Przedsiębiorstwo Ro­
bót Budowlano-Montażowych
wpłaciło 400 zł, Spółdzielnia Pracy
„Sport” 1300 zł. Od Rady Zakłado­
wej przy Hotelach Miejskich na­
deszło 1172 zł, Laboratorium
dzieżowe WZSP wpłaciło 100
Rada Zakładowa przy Poligraficz­
nej Spółdzielni Inwalidów — 1 427
zł. Rada Zakładowa Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Budownictwa

Przemysłowego 500 zł.

W dalszym ciągu napływają dat­
ki od osób prywatnych. Róża Pę-
tlak wpłaciła 100 zł, odzież nade­
szła od Marii Pikulskiej, Olgi Bog­
danowicz, Jana i Zofii Gazdów,
Ireny Rodańskiej, Wandy Reklew-

skiej, Janiny Przemysłowskiej,
Anny Łukasik.

Do niesienia pomocy włączyli
się również pracownicy przedsię­
biorstw chrzanowskiego zagłębia
przemysłowego. Energetycy ®

Sierszy przekazali z funduszu za­
kładowego 20 tys. zł oraz znaczną
partię mebli. Górnicy kopalni
„Siersza” złożyli 16.200 zł, grupa
związkowa przy KP PZPR w

Chrzanowie — 1.600 zł. w gotówce
i odzież wartości 2.200 zł. Pracow­
nicy trzebińskiej „Gumowni”
przekazali 7 tys. zł i 100 płaszczy
własnej produkcji, od załogi Za­
kładów Surowców Ogniotrwałych
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Zmarł
amb. Winogradów

Sytuacja na Bliskim Wschodzie

Izrael pogwałcił
porozumienie
o przerwaniu ognia

Jarring zdziwiony wyjazdem przedstawiciela
Tel Awiwu H W Ammanie

KAIR (PAP)
Dziennik „Al-Ahram” pisze w numerze czwart­

kowym, ie ZRA wystosowała noty do szefa grujSy
obserwatorów ONZ na Bliskim Wschodzie oraz

od rzgdu amerykańskiego stwierdzające, że ope­
racje wojskowe prowadzone przez Izrael sq jaw­
nym pogwałceniem porozumienia o przerwaniu
ognia, które obowiązuje od dwóch tygodni.

Nota egipska przytacza kon­
kretne przykłady takich incy­
dentów, jak ruchy wojsk iz­
raelskich na wielką skalę na

wschodnim brzegu Kanału
Sueskiego. Przedstawione, zo­
stały dokładne miejsca ruchu
wojsk, lokalizacja nowych
fortyfikacji wojskowych, jak
również nowo zbudowanych
dróg.

Fakt, że Kair nie zabierał
głosu na temat naruszenia

przez Izrael porozumień w

sprawie przerwśfhia ognia —

stwierdza nota — nie powi­
nien być interpretowany, ja­
koby ZRA nie śledziła, co

dzieje się na drugim brzegu
Kanału.

Jak podaje agencja France
Presse, w czwartek panował w

stolicy Jordanii Ammanie
spokój. Zostały otwarte skle­
py. Życie w mieście powróciło
do normy. Jak już podawaliś­
my w środę doszło w Amma­
nie do incydentu zbrojnego
między żołnierzami jordański-
mi i komandosami palestyń­
skimi.

Problemy inwestycyjne
przedmiotem obrad

KP PZPR w Olkuszu
(Inf. wł.). Wczorajsze posie­

dzenie plenarne Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Olkuszu
poświęcone by.ło problemom
inwestycyjnym. Członkowie
Plenum ocenili postępy w rea­
lizacji inwestycji, rozważyli
również, jak należy racjonal­
nie gospodarować posiadany­
mi środkami, aby uzyskać jak
najlepsze efekty. W obradach
uczestniczyli sekretarz KW
PZPR Józef Łoś oraz zast.

przewi Prez. WRN w Krako­
wie Jan Sokołowski.

Wielkość nakładów inwesty­
cyjnych w Olkuskiem zarów­
no w planie centralnym jak i
terenowzym wynosi w roku
bieżącym ponad 502 min. zł.
Nakłady te zgodnie z wytycz­
nymi II Plenum KC w

87 proc, skierowane zostały na

budowy kontynuowane. Inwe­
stycje nowe, to głównie ma­
szyny i urządzenia, a w pla­
nie terenowym szkoły, maga­
zyny zbożowe i nawozowe;
oraz wiercenia kilkunastu stu­
dni. Plan inwestycyjny w

I półroczu 1970 r. wykonany
został w 43,2 proc. Wydatko­
wano o 34,6 min. zł więcej niż

w roku 1969. Świadczy to o

pewnej poprawie budownic­
twa. Dowodzą tego również
oddawane przed terminem
biekty. Nie znaczy jednak,
(DOKOŃCZENIE NA STB.

o-

że

2)

Dalsze ofiary

epidemii cholery
DELHI (PAP)

Szef służby zdrowia indyjskiego
stanu Kerala dr Joseph, podał w

środę do wiadomości, że w okręgu
Trivandrum umarło w tym mie­
siącu na cholerę 16 osób.

Spośród grupy 225 osób z sym­
ptomami zbliżonymi do cholery,
którzy zostali izolowani w szpita­
lu, 34 osoby nadal przebywają na

leczeniu. 8 osób z tej grupy zmar-

ło na choroby przewodu pokarmo­
wego.

tt

W Izraelu 1 na terenach okupo­
wanych liczba przypadków chole­
ry wzrosła do 14. Ponadto 8 soób
zostało Izolowanych w szpitalach
gdyż istneją podejrzenia, że cho­
rują na cholerą.

NOWY JORK (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi z Nowego Jorku, że me­
diator Narodów Zjednoczo­
nych do spraw Bliskiego
Wschodu Gunnar Jarring wy­
raził zdziwienie z powodu de­
cyzji przedstawiciela Izraela
Tekoaha udania się do Tel A-
wiwu na konsultacje z rządem
natychmiast po pierwszych z

nim spotkaniach. Rzecznik
ONZ potwierdził, że Jarring
nie był uprzedzony o decyzji
Izraelczyka i w konsekwencji
nie oczekiwał takiego rozwoju
wydarzeń.

Tekoah po przybyciu do
Izraela odmówił jakichkol­
wiek komentarzy poza o-

świadczeniem, że „powróci do
Nowego Jorku za kilka dni”.
Dodał on, iż ma nadzieję, że

rozmowy z Jarringiem na

szczeblu ministerialnym roz-

poezną się w połowie wrześ­
nia, kiedy ministrowie spraw
zagranicznych przybędą na o-

twarcie sesji Zgromadzenia
Ogólnego. Tekoah złożył spra­
wozdanie Ebanowi na temat

pierwszej rundy rozmów po­
kojowych.

W komentarzu z Tel Awiwu
AFP pisze, że w czwartek roz­
poczęły się tam konsultacje na

bardzo wysokim szczeblu.
Niektóre dzienniki izraelskie
sugerują, że Tekoah nie pręd­
ko powróci do Nowego Jorku,
ponieważ wielu członków rzą­
du izraelskiego chce zrwolnić
tempo rozmów. Uważa się też,
że Golda Meir przygotowuje
się do udzielenia odpowiedzi
na list prezydenta Nixona,

W Ammanie poiano do
wiadomości, że wyznaczony
na rozmowy z Jarringiem
ambasador Jordanii w ONZ
El Farra powróci do. Nowego
Jorku w ciągu najbliższych 48
godzin.

W czwartek w godzinach
popołudniowych zebrała się w

Ammanie na nadzwyczajnej
sesji Palestyńska Rada Naro­
dowa w celu przestudiowania
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Jest to pierwsze posie­
dzenie rady od czasu zaapro­
bowania przez ZRA i Jorda­
nię tzw. planu Rogersa, Jak
wiadomo, palestyński ruch o-

poru występuje przeciwko te­
mu planowi.

rozpoczęty
Nad zapełnioną do ostatniego,

stojącego miejsca blisko 5-tysięcz-
ną widownią Opery Leśnej w So­
pocie rozlegają się dźwięki sygna>
łu festiwalowego.

Wśród obecnych: sekretarz KC
PZPR — Stefan Olszowski, sekre­
tarz CRZZ — Wiesław Adamski,
z-ca kier. Wydz. Kult. KC PZPR
— Jerzy Kwiatek, przewodniczący
Komitetu do Spraw Radia i Tele­
wizji — Włodzimierz Sokorski,
przew. Prez. WRN w Gdańsku —

Tadeusz Bejm. Obecny jest także
sekretarz KC Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej —

Gyorgy Aczel. W blasku jupite­
rów następuje prezentacja ju­
rorów i gościa honorowego festi­
walu Mieczysława Fogga.

I oto zaczyna się wielki, 4-dnio-

wy maraton piosenki. Wystąpi w

nim kilkadziesiąt piosenkarek i

piosenkarzy zagranicznych i pol­
skich, którzy zaprezentują festi­
walowej publiczności blisko 100

piosenek.
Inauguracyjny koncert „dzień

międzynarodowy’’ wzbudził wiel­
kie zainteresowanie. Po raz pier­
wszy bowiem w Sopocie usłysze­
liśmy utwory skomponowaną. na

festiwal w Polsce, które nigdy do­
tąd nie były prezentowane w mię­
dzynarodowych konkursach. J

W piątek 28 bm — „Dzień Pol­
ski” festiwalu. Zagraniczni wyko­
nawcy zaprezentują polskie pio­
senki znane z Opola i giełd radio­
wych i telewizyjnych w języku
swego kraju i własnej aranżacji* .

MOSKWA (PAP)
Po ciężkiej chorobie w czwartek

zmarł w Moskwie ambasador

Związku Radzieckiego w ZRA,
Winogradów. Był on wybitnym dy­
plomatą. W latach 1953—1965 Wi­
nogradów pełni) funkcję ambasa­
dora ZSRR we Francji. Zajmował
wiele odpowiedzialnych stanowisk
w radzieckim MSZ. Ambasadorem
w Zjednoczo»>«J Republice Arab­
skiej Winogradów mianowany zo-

stal w roku 1S67.

Ryszard Wojna

Etap wielkiej walki o pokój
codzwierciedla w naszej po­

stawie wobec polityki NRF i zacho­
dzących w niej przemian. .

Staliśmy i stoimy na stanowisku,
że pokój i bezpieczeństwo na na­
szym kontynencie mogą być utrwa­
lone tylko wówczas, gdy Republika
Federalna uzna konsekwencje klę­
ski poniesionej przez Niemcy w II świadome
wojnie światowej. W imię tego mo­
bilizowaliśmy czujność naszych na­
rodów oraz opinii światowej wobec
oficjalnie proklamowanych żądań
rewizjonistycznych przez kolejne
rządy NRF w ciągu pierwszych pra- klaracja
wie dwudziestu lat istnienia tego
państwa. Tym bardziej, że za owy­
mi żądaniami zmian europejskich
granic stał odrodzony i znowu ro­
snący, w. siły militaryzm niemiecki.

To, że polityka Adenauera i jego
następców wobec państw socjali­
stycznych poniosła fiasko, uważamy
za wielkie zwycięstwo sprawy po-

elem państw Układu War- koju w całej Europie. Przeciwsta-
'szawskiego jest utrzymanie wiając się zdecydowanie zimnowo- dzy obu państwami
pokoju i bezpieczeństwa w jennej polityce adenauerowskiej, nie domagają się złagodzenia napięcia
Europie. Szczególnie dobit- zajmowaliśmy jednak negatywnego międzynarodowego

‘

..

'ńie odzierciedlało się to i stanowiska wobec NRF jako takiej, bezpieczeństwa europejskiego, co

umożliwiłoby wszystkim Niemcom
korzystanie z dobordziejstw pokoju”.

Miarą realizmu, wedle której oce­
nialiśmy polityków bońskich, był
ich stosunek do naszych warunków
normalizacji stosunków z NRF, wa-

polityce runków, które apel budapeszteński
z 17 marca ub. r. słusznie nazwał
przesłankami . pokoju i bezpieczeń­
stwa europejskiego.

Rząd kanclerza Brandta jest
pierwszym rządem NRF, który oka­
zał gotowość wyjścia tym przesłan­
kom naprzeciw. To nowe stanowi­
sko rządu bońskiego spotkało się z

pozytywnym odzewem ze strony
państw socjalistycznych. Fakt ten

wnież normajnych stosunków mię-
niemieckimi,

i zapewnienia

a tym bardziej wobec społeczeństwa
zachodnioniemieckiego. Przeciwnie.
Wskazując na działania ośrodków
niebezpiecznych dla stabilizacji po­
koju, podkreślaliśmy jednocześnie
wagę, jąką przywiązujemy do pozy­
cji sił realistycznych w i "

.

NRF. Państwa socjalistyczne były
możliwości nadejścia

okresu — a w konsekwencji nowych
perspektyw — gdy w społeczeństwie
NRF rozszerzy się i ugruntuje po­
czucie realizmu.

Jasny wyraz dała temu m. in. de-
bukareszteńska państw

Układu Warszawskiego z lipca 1966
roku: „Państwa-sygnatariusze ni- .

niejszej deklaracji uważają za zja- stanowi zaprzeczenie zarzutów sta­
wisko pozytywne istnienie w NRF
środowisk, które występują przeciw­
ko dążeniom odwetowym i militaryz-
mowi, żądają ustanowienia normal­
nych stosunków zarówno z krajami
Zachodu, jak i Wschodu, w tym ró-

wianych nam w niektórych kolach
na Zachodzie, że rzekomo zajmuje­
my „sztywne”,' „nieprzejednane”
stanowisko wobec NRF, jako takiej,
albo, że rzekomym brakiem odpo­
wiedniej elastyczności w grze dyplo-

Nieudana próba
uprowadzenia

polskiego samolotu
Terrorysta spowodował eksplozję materiału

wybuchowego na pokładzie samolotu i doznał ciężkich
obrażeń 0 10 pasażerów zostało zranionych

WARSZAWA (PAP)
W dniu 26 bm. wystartował

o godz. 17.38 z Katowic do
Warszawy samolot PLL „LOT”
mający na pokładzie 27 pasa­
żerów i 4 członków załogi. W
chwilę później jeden z pasa­
żerów grożąc użyciem mate­
riału wybuchowego, zażądał
od stewardessy, aby kapitan
skierował samolot do Wiednia.

Terrorysta, manipulując tym
materiałem spowodował jego
eksplozję, w wyniku czego
doznał ciężkich obrażeń. Obra­
żeń doznało także 10 pasaże­
rów. O godz. 17.48 samolot
dzięki przytomności umysłu
załogi wylądował na lotnisku
w Katowicach, co umożliwiło
niezwłoczne udzielenie ran­
nym pomocy lekarskiej. Życiu
ich nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Terrorystą okazał się Rudolf
Olma, lat 27 zamieszkały w

Bielsku-Białej, skazany za
kradzież w 1961 r. na 9 mie­
sięcy więzienia i grzywnę oraz

w 1963 r. na 3 lata więzienia i

grzywnę.
Doszło do kolejnej próby upro­

wadzenia polskiego samoiotu pa­
sażerskiego. Tym razem stało się
to, przed czym od dawna ostrze­
gano: lot porwanego samolotu nie

zakończy! się w pełni szczęśliwie.
Trwał on tylko 9 min., ale pozo­
staną one na długo w pamięci za­
łogi i pasażerów. Załoga samolo­
tu, z którą rozmawiał w czwar­
tek dziennikarz PAP — red. To­
masz Walat, przez kilka godzin re­
lacjonowała historię 5 minut, ja­
kie dzieliły eksplozję na pokładzie
od awaryjnego lądowania w Ka­
towicach. W tym krótkim okresie

załoga zachowała się wzorowo,

wykazując wysokie opanowanie i

umiejętność prowadzenia samolo­
tu w niezwykle skomplikowanych
warunkach. Oto nazwiska ludzi,
którzy swą sztuką pilotażu, wybit­
nym opanowaniem i ofiarnym wy­
konywaniem obowiązków, urato­
wali życie 27 pasażerów 1 swoje:
kpt. samolotu — Jerzy Ziomek,
II pilot — Dionizy Zasieczny, me­
chanik pokładowy — Janusz To-

Moczko i stewardessa — Elżbieta

Wietecka.

„Wybuch nastąpił w momencie,
gdy przez telefon pokładowy ste­
wardessa zaczęła mnie informo­
wać o Zadaniach porywacza” —

mówi kpt J. Ziomek — samolot

znajdował się dopiero 1500 m nad

ziemią. Eksplozja wyrwaia drzwi
od kabiny załogi, raniąc mecha­
nika pokładowego. Jednocześnie
we wnętrzu kabiny pasażerskiej
wybuchł pożar, kłęby gryzącego
dymu wypełniły pomieszczenia pi­
lotów. Nastąpiło uszkodzenie in­
stalacji elektrycznej; przestały
działać niektóre urządzenia radio­
nawigacyjne. Piloci po omacku o-

panowali urządzenia do prowadze­
nia samolotu. Nie wypuszczając u-

rządzeń sterowniczych odsunęli
oni okna w kabinie, a wyższe ciś­
nienie powietrza w samolocie

sprawiło, że część dymu wraz z

powietrzem została wyssana na

zewnątrz. Zmniejszenie dopływu
powietrza w poważnym stopniu
zapobiegło rozprzestrzenianiu się
pożaru.

Pożar ugasił ostatecznie ranny
mechanik pokładowy Tołłoczko.

przy pomocy pasażerów. Starał się
on także wyłączyć urządzenia e-

lektryczne, aby nie dopuścić do

ponownego wybuchu pożaru a w

międzyczasie wskakiwał do kabi­
ny pilotów, aby skontrolować
działanie podległych mu urządzeń.

Trudno Jest w słowach oddać

grozę tych 5 minut na pokładzie
samolotu AN-24 o znakach reje­
stracyjnych SP-LTD. Zapewne wi­
dok rannych na katowickim lot­
nisku byłby bardziej sugestyw-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

P. Jaroszewicz przyjął
N. Faddiejewa

WARSZAWA (PAP)
bm. wiceprezes Rady Mini-

Piotr Jaroszewicz przyjął
27

strów

przebywającego w Polsce na wy­
poczynku sekretarza Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej Ni­
kołaja W. Faddiejewa.

W czasie wizyty poruszono spra­
wy związane z działalnością orga­
nów RWPG w najbliższym okresie.

Bonn

POSIEDZENIE

GABINETU NRF
W czwartek sekretarz stanu

z Federalnego Ministerstwa

Gospodarki, Letlev Karsten
Rohwedder szczegółowo poin­
formował gabinet federalny o

stanie rokowań między rzą­
dem radzieckim a stuttgarcką
firmą „Daimler - Benz A. G.”

w sprawie
wy fabryki
rowych w

kim.

Rzecznik
lers zakomunikował po posie­
dzeniu, iż rząd federalny w

dalszym ciągu nie jest „bez­
pośrednio zaangażowany” w

te rozmowy, jednakże jest rze­
czą oczywistą, iż jest na bie­
żąco o nich informowany.

planowanej budo-
samochodów cięża-
Związku Radziec-

rządu Courad Ali-

Phnom Penh

BROŃ NA CZARNYM

RYNKU
Powołując się na źródła do­

brze poinformowane agencje
zachodnie donoszą z Phnom

Penh, że kambodżańska i po-
łudniowowletnamska żandar­
meria wojskowa rozpoczęły
śledztwo w sprawie sprzeda­
ży na czarnym rynku broni

przez żołnierzy reżimu sajgoń-
skiego blorących udział w o-

peracjach wojskowych w Kam­
bodży. Poważne Ilości tej bro­
ni znalazły się w rękach sił

wiernych księciu Sihanoukowi.

Buenos Aires

ZABÓJSTWO
PRZYWÓDCY

ZWIĄZKOWEGO
W czwartek rano został za­

strzelony w Buenos Aires

przywódca związku zawodowe­
go pracowników przemysłu o-

dzieżowego i były sekretarz

generalny argentyńskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy
Jose Alonso Varela. Zamordo­
wano go w chwili, kiedy opu­
szczał swoje mieszkanie. Za­
bójcy uclekll samochodem.
Varela miał wielkie wpływy
w Powszechnej Konfederacji
Pracy i reprezentował tę frak­
cję w’ tej centrali związkowej,
która skłaniała się do pewnej
współpracy z juntą wojskową
rządzącą w Argentynie.

Przebywający w Ałma Acie,
na uroczystościach 50-lecia Ka­
zachskiej SRR, sekretarz ge­
neralny KPZR Leonid Breż­
niew, zwiedził 27 bm. wystawę
osiągnięć gospodarczych i kul­
turalnych Republiki.
Na zdjęciu: L. Breżniew w

towarzystwie I sekretarza Ko­
munistycznej Partii Kazach­
stanu D. Kunajewa. (O jubileu­
szu Kazachskiej SRR piszemy

na stronie 2).
CAF — telefoto

matycznej' utrudniamy okrzepnięcia
stanowisk sił realistycznych w NRF.

Z chwilą, gdy rząd NRF podszedł
w nowy sposób do przesłanek poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie, zna­
lazł na 'wschód od Łaby konstruk­
tywnych partnerów do rozmów. Je­
dnym z nich jest .Polska. Władysław
Gomułka, opierając się na analizie
układu sił politycznych w NRF, za­
deklarował 17 maja ub. r. gotowość
zawarcia przez Polskę układu z

państwem zachodnioniemieckim, je­
śli rządzące w nim siły dojrzeją do
traktatowej akceptacji istniejącej
granicy polsko - niemieckiej na

Odrze i Nysie.
A oto jak ewoluowało stanowisko

rządu NRF wobec przesłanek wy­
mienionych w apelu budapeszteń­
skim, a wyrażających wspólne sta­
nowisko państw socjalistycznych.
Są one następujące:

1. „Nienaruszalność istniejących w

Europie granic, w tym granicy na

Odrze i Nysie, a także granicy mię­
dzy NRD a NRF”;

2. „Uznanie faktu istnienia Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej
i Niemieckiej Republiki Federalnej”;

3. „Wyrzeczenie się przez NRF jej
roszczeń do reprezentowania całego
narodu niemieckiego”;

4. „Wyrzeczenie się zawładnięcia
w jakiejkolwiek formie bronią ją­
drową”.

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Co wykazał czerwcowy
SPIS ROLNY

Konferencja prasowa w Głównym Urzędzie

Statystycznym

WARSZAWA (PAP)
Na konferencji prasowej w Warszawie, której przewo­

dniczył prezes GUS Wincenty Kawalec, poinformowano
o wynikach czerwcowego spisu rolnego zwierząt gospo­
darskich.

Wyjątkowo niekorzystne dla
rolnictwa warunki atmosfe­
rycznew1969r.iwichna­
stępstwie niedobór pasz, spo­
wodowały — jak wykazały
wyniki czerwcowego spisu,
zmniejszenie pogłowia wszyst­
kich zwierząt
w porównaniu
biegłorocznego
bydła zmalała
nietwie o 1,9 proc. O ogólnym
spadku pogłowia bydła zade­
cydowała sytuacja w indywi­
dualnych
gdzie liczba
zmniejszy się
z czerwcem

o blisko 300 .

3,2 proc. Wzrosło natomiast w

stosunku do stanu sprzed ro­
ku pogłowie bydła w PGR —

o blisko 95 tys. szt., tj. o 6,2
proc. Wzrost ten nie zrówno­
ważył jednak spadku pogło­
wia w gospodarstwach indy­
widualnych.

Ocena aktualnej sytuacji- w ho­
dowli wskazuje jednak — co sy­
gnalizuje GUS — na wyraźną ten­
dencję odbudowy stada. Świad­
czą o tym m. In. wyniki skupu
krów 1 jałówek; podaż Ich w o-

statnlch miesiącach była niższa
niż w analogicznym okresie ub. r„
co oznacza, że rolnicy zatrzymu­
ją bydło do dalszej hodowli.

Te same przyczyny — trudności

paszowe — sprawiły, że pogłowie
trzody chlewnej w całym rolnic­
twie było w czerwcu br. mniej­
sze o ok. 900 tys. szt., tj. o 6,3
proc, w porównaniu z tym sa­
mym miesiącem, ub. r . Tu, podob­
nie jak i w hodowli' bydła, spa­
dek dotyczy gospodarstw Indywi­
dualnych, w PGR-ach bowiem
trzoda chlewna zwiększyła się o

ok. 73 tys. sztuk.

gospodarskich
z wynikami u-

spisu. Liczba
w całym rol-

gospodarstwach,
tych zwierząt
w porównaniu

ubiegłego roku
tys. szt., tj. o

W okresie wiosny 1 lata br. wie­
le gospodarstw podjęło starania o

nadrobienie strat w hodowli trzo­
dy. Potwierdzają to m. In. —

mniejsza podaż macior w skupie
oraz ceny prosiąt na rynku,
kształtujące się rekordowo wyso­
ko. Korzystniejsza sytuacja pa­
szowa daje podstawy do przewi­
dywań, że tendencje odbudowy
pogłowia trzody utrzymają się
również w następnych miesią­
cach.

Niejednolitą sytuację stwier­
dzono w czerwcu w hodowli o-

wiec. Chociaż w skali kraju po­
głowie Ich zmalało w ciągu roku
o 1,2 proc., jednak w 6 wojewódz­
twach — m . In. w bydgoskim, po­
znańskim 1 lubelskim — liczba o-

wiec wzrosła. Natomiast najwięk­
szy spadek zanotowano w woj.
łódzkm.

O dalsze 1,8 proc. — w porów­
naniu z czerwcem 1969 — zmalała
liczba koni. Spadek nastąpił w 14

województwach, w tym najwięcej
koni ubyło na opolszczyźnie — o

5,8 proc. W województwach kie­
leckim i rzeszowskim liczba koni
nieznacznie wzrosła.

Uwaga Czytelnicy 1
Dzisiaj radca prawny

„Gazety” udziela porad te­
lefonicznie nr 536-23 w

godz. 15—16, a osobiście w

godz. 16—17.
UWAGA! Wejście do

Działu Łączności z Czy­
telnikami od ul. Bohate
rów Stalingradu 4 (II pię­
tro).
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Jubileuszowe
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ŻNIWNY MELDUNEK

uroczystości
w Ałma Acie

Jak podaje agencja TASS,
tysiące mieszkańców stolicy
Kazachskiej Socjalistycznej
Republiki Radzieckiej — Ał­
ma Aty — zgromadziły się
w czwartek na placu Lenina
przed pomnikiem założyciela
państwa radzieckiego, w zwią­
zku z 50 rocznicą założenia
Republiki Kazachskiej i Kr

munistycznej Partii Kazach
stanu.

Na uroczystościach na placu
Lenina obecny był sekretarz
generalny KC KPZR Leonid
Breżniew oraz Wiktor Gri-
szyn, Dinmuchamed Kunajew,
Wasilij Mzawanadze, Szaraf
Raszydow, przywódcy Partii
Komunistycznej i członkowie
rządu Kazachstanu, jak rów­
nież delegacje biorące udział
w uroczystościach jubileuszo-

i wych.

(b) W CZWARTEK przybył
do Moskwy z krótką przyja­
cielską wizytą premier Afgani­
stanu Nur Ahmad Eteniadi. Ze

stolicy ZSRR premier Afgani­
stanu uda się do Jugosławii.

NA 14 LAT WIĘZIENIA ska­
zał w czwartek budapeszteń­
ski sąd miejski zbrodniarza

wojennego Mihely Szemesa.
Akt oskarżenia stwierdza, że
w 1944 r. Szemes będący do­
wódcą plutonu faszystowskiej
organizacji tzw. „strzałokrzy-
żowców”, własnoręcznie zabił
16 osób prześladowanych przez
władze, w tym komunistów.

PODKOMISJA operacji za­
granicznych 1 informacji rzą­
dowych Izby Reprezentantów
USA ma przeprowadzić śledz­
two w sprawie zarzutów, że

amerykańscy doradcy uczyli
policję w krajach Ameryki
Łacińskiej metod torturowania.

ZE ŚWIATA

D

------------------------- ----- -------------------------------

Piękne widowisko w hali Wisły

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nym przekazem, a także obraz
zdemolowanego wnętrza samolotu

Więcej dramatycznych akcentów

zawierają nagrane na taśmę strzę­
py meldunków załogi, zagłuszanej
gwizdem powietrza z otwartych
okien kabiny samolotu. Raz po
raz przekrzykując hałas wołał

przez radio do wieży kontrolnej
lotniska w Katowicach II pilot —

Zasieczny: „Palimy się, na pokła­
dzie eksplozja... Palimy się i ma­
my rannych... Wezwijcie straż po­
żarną i karetki Pogotowia”. Do
końca nie było wiadomo czy będą
działać po wybuchu prawidłowo
mechanizmy sterownicze, urządze­
nia do wypuszczania kói i hamo­
wania samolotu.

Godne najwyższego uznania jest
także zachowanie się pasażerów,
których spokój i opanowanie, a

także konkretna pomoc -walnie
przyczyniły się do pomyślnego lą­
dowania. Godne pochwały jest
zachowanie się stewardessy El­
żbiety Wieteckiej, która wraz z

dwoma pasażerami pomogła w u-

gaszeniu pożaru i udzieleniu pier­
wszej pomocy osobom rannym.
Nie pierwszy już raz stewardessa
stanęła na wysokości zadania.

Załoga kpt. Ziomka odbyła tego
dnia kilka rejsów, ale najłagod­
niej dotknął kołami ziemi samo­
lot w ostatnim kursie. Tak kończą
się zazwyczaj filmy obfitujące w

pełne napięcia zdarzenia. Ale czy
w rzeczywistości, życie i zdrowie

pasażerów musi być narażane na
• bandyckie działanie awanturni­

ków? Opinia naszego kraju słusz­
nie domaga się ekstradycji prze­
stępców powietrznych i surowego
karania ich przez polskie sądy. W

tym wypadku porywacz sam uka­
rał się: stracił rękę 1 oko, ma

zmasakrowaną twarz.

Dyrektor Centralnego Zarządu
Lotnictwa Cywilnego — Mieczy­
sław Kowieski przekazał, w imie-

kierownictwa Ministerstwa

Komunikacji wyrazy wysokiego
uznania dla umiejętności i odwa­
gi załogi i kpt. Ziomka. Poinfor­
mował on także przedstawiciela
PAP, że ofiary wypadku zostały
otoczone szczególnie troskliwą o-

pieką. Centralny Zarząd Lotnic­
twa Cywilnego przy udziale zain­
teresowanych resortów i instytu­
cji zwoła konferencję w celu dal­
szego przeanalizowania tego pro­
blemu oraz ustalenia dodatko­
wych środków i sposobów prze­
ciwdziałania, które pozwolą na

zwiększenie skuteczności podej­
mowania dotąd akcji zabezpiecza­
jących.

W Amsterdamie już od
trzech dni trwają zamiesz­
ki hippiesów, którym wła­
dze zabroniły biwakowa­
nia pod gołym niebem na

jednym z placów w cen­
trum miasta. 26 bm. do­
szło ponownie do starć z

policją, w których 10 osób
zostało poważnie rannych.
Na zdjęciu: dwaj policjanci
w cywilu doprowadzają do
furgonetki policyjnej aresz­

towanego demonstranta.
CAF — UPI — telefoto

Młodzież
zdała egzamin

na piątkę

Łańcuch

gorących serc

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nadeszłb 2.400 zł oraz odzież war­
tości 3 600 zł. Rada Zakładowa Za­
kładów Górniczych w Chrzanowie

wpłaciła 3 tys. zł, z Przedsiębior­
stwa Robót Górniczych napłynęło
2 tys. zł a pracownicy trzebińskiej
Rafinerii wpłacili 3 tys. zł.

Również załogi krakowskich

przedsiębiorstw i Instytucji nie
szczędzą datków na rzecz powo­
dzian. Rada Zakładowa przy Biu­
rze Zbytu Wapna i Gipsu wpłaci­
ła 1000 zł ze środków akcji socjal­
nej, 760 zł od załogi oraz przeka­
zała 24 paczki zawierające ciepłą
odzież, bieliznę osobistą i obuwie.

Pracownicy tego przedsiębiorstwa
w dalszym ciągu organizują po­
moc. Dyrekcja Krakowskich Za­
kładów Betoniarskich i Żelbeto­
wych oraz samorząd robotniczy
donoszą o zebraniu wśród załogi
17 tys. zł, przekazaniu pustaków
wartości 23 tys. zł wyprodukowa­
nych w czynie społecznym, o

przeznaczeniu całej ponadplano­
wej produkcji pustaków do sprze­
daży dla powodzian poza obowią­
zującą kolejnością. Rada Zakłado­
wa tegoż przedsiębiorstwa prze­
prowadza wśród pracowników
zbiórkę odzieży, obuwia i przed­
miotów gospodarstwa domowego.

(ep)

Znów walki na ulicach
BELFASTU

W Belfaście, w stolicy Irlan­
dii Północnej doszło w czwar­
tek rano do starcia między
tłumem katolików i protestan­
tów. Gwałtowna akcja policji
oraz żołnierzy brytyjskich spo­
wodowała rozproszenie tłumu.

| i / ostatnim czasie na-
1A/ stąpiła aktywizacja
Wv północnoirlandzkich

ugrupowali ekstre­
mistycznych, które domagają
się od rządu premiera Chiche­
stera — Clarka zastosowania
ostrzejszych środków przeciw­
ko uczestnikom ruchu o pra­
wa obywatelskie. Ekstremiści
domagają się lepszego uzbro­
jenia policji a także utworze­
nia par amilitarnych formacji
protestanckich ekstremistów
na Wiór osławionych „sił spe­
cjalnych’’, które w ub. roku
brutalnie rozprawiały się z u-

czestnikami masowych wystą­
pień na rzecz praw obywatel­
skich.

Obserwatorzy polityczni ko­
mentują odejście ze swego
stanowiska północnoirlandz-
kiego ministra spraw wewnę­
trznych R. Portera. Jakkol­
wiek oficjalną przyczyną był
stan zdrowia ministra, to je­
dnakże uważa się, że odejś­
cie było spowodowane zwięk­
szającym się naciskiem na

rząd ultraprawicowych ele­
mentów w Irlandii północ­
nej. Świadczy o tym m. in.

fakt, że obowiązki ministra
spraw wewnętrznych zostaną
obecnie rozdzielone pomiędzy
premiera Chichestera - Clarka
i powołanego na stanowisko
ministra stanu Johna Taylora,
który jest doskonale znany w

kręgach ultraprawicowych.

Prez. Ti to
złoży wizytę

CIEKAWOSTKI
TELEWIZJA KOLOROWA

W PRALNI

Jeden z londyńskich salo­
nów pralniczych, chcąc zdys­
tansować konkurencyjne fir­
my, zainstalował odbiornik te­
lewizji kolorowej przeznaczo­
ny dla klientów, którzy cze­
kają na wypranie bielizny.

SAMOOBSŁUGOWA
„JADALNIA” ŻAB

Malowniczo położony
rozległym jeziorem
campingowy PTTK w Żninie,
dysponuje jedyną chyba w

kraju samoobsługową jadalnią
... iab.

Tak nazwać można wydzie­
loną przez pomysłowych tniń-
skich działaczy PTTK część
pola namiotowego nad jezio­
rem, oddaną gościom z Fran­
cji. Smakosze z Paryża, Gre­
noble czy Marsylii chętnie ło­
wią łaby i po odpowiednim
przyrządzeniu spożywają swój
przysmak. Jak widać, pełna
samoobsługa!

nad
ośrodek

papieżowi
BELGRAD (PAP)

W czwartek zakończył wi­
zytę oficjalną w Jugosławii
sekretarz rady d^s kościelnej
działalności publicznej Waty­
kanu, arcybiskup Agostino
Casaroli. Przybył on do Bel­
gradu 24 bm. na zaproszenie
jugosłowiańskiego sekretarza
stanu d's zagranicznych, M.
Tepavaca.

W kołach poinformowanych mó­
wi się — pisze korespondent PAP
— że Casaroli w czasie swych roz­
mów w Jugosławii wyraził życze­
nie Watykanu wzięcia udziału w

konferencji na szczycie krajów
niezaangażowanych w charakte­
rze „aktywnego obserwatora”.
Mówi się też, że podczas spotka­
nia z Tito na Brioni, Casaroli

przekazał prezydentowi SFRJ za­
proszenie do odwiedzenia Waty­
kanu podczas planowanej na je­
sieni br. wizyty oficjalnej we

Włoszech. Jeśli wizyta we Wło­
szech dojdzie do skutku, prezy­
dent Tito zostanie zapewne przy­
jęty przęz papieża.

robót
io-

mlo-

(Inf. wł.) Prace żniwne trwa­
ją jeszcze tylko w powiatach
górskich, gdzie pozostały do
koszenia niewielkie ilości ow­
sa. Natomiast nasilenie
występuje przy zwózce
młotach.

Wiele dobrego zrobiła
dzież ZMW, która w ramach
akcji „Każdy kłos na wagę
złota” pomagała i pomaga
przy koszeniu, zwózce i omło-
tach. W pow. suskim członko­
wie koła ZMW z Baczyna
skosili owies u Zofii Sitarz,
pomagano też przy zwózce i
koszeniu u Władysława Mły­
narczyka. Członkowie ZMW w

Łętowni’ pomagali przy omło-
tach i zwózce rolnikom: Anie­
li Wicher, Stanisławowi Try-
bale, Walentemu Brutankowi
i innym. Podobnej pomocy u-

Plenum KP PZPR
w Olkuszu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
współpraca inwestorów z wy­
konawcami nie pozostawia
już nic do życzenia. Nie za­
wsze też. dostawcy urządzeń
dotrzymują terminów, co w

dużej mierze dezorganizuje
zaplanowane prace budowla­
no-montażowe. .

Rozważano również rolę i
zadania organizacji partyj­
nych zarówno inwestorów jak
i wykonawców. W większości
wypadków potrafią one roz­
wiązywać trudności i kierować
procesami inwestycyjnymi.
Sporo mówiono w dyskusji o

współdziałaniu przedsię­
biorstw z wykonawcami w

dobrym i złym znaczeniu. Na

tym też tle zastanawiano się
jakie podjąć środki zaradcze,
aby usprawnić produkcję bu­
dowlaną, jak przyspieszyć
sporządzanie dokumentacji,
jak ułatwić współpracę wyko­
nawcy z inwestorami oraz jak
mobilizować załogi dla wyko­
nania zadań.

Zwracając się do zebranych
sekretarz KW J. Łoś mówił
o założeniach przyszłego pla­
nu 5-letniego. Wskazał on

również na przyczyny niedo-
magań, wśród których naj­
więcej kłopotów sprawiają
dekoncentracja robót oraz

brak ludzi do pracy w budow­
nictwie (jl)

dzielili młodzi ze wsi Budzów,
Kuków, Naprawy, Blachowic.

Również z terenu Oświęcim­
skiego nadeszły meldunki o

pomocy, jakiej młodzież u-

dzieliłą przy żniwach. M. in.
we wsi Przeciszów udzielono
pomocy Rozalii Bartoś, Adol­
fowi Madal, Andrzejowi Za­
jącowi i Marii Łańce. Mło­
dzież z Włosienicy pracowała
10 godzin przy remoncie ma­
szyn w miejscowym Kółku
Rolniczym. Młodzi z Łąki-Za-
sola pracowali przy omłotach
i koszeniu, ponadto brali u-
dział przy uSiwaniu skutków

powodzi.
W powiecie dąbrowskim w

ostatnim tygodniu przy żni­
wach pracowała młodzież
sześciu kół. Pomagała ona

in. sobie na wzajem, przez
szybciej mogła uporać się
sprzętem zbóż.

Należy podkreślić wartość

mocy, jakiej udzieliły inne woje­
wództwa krakowskim przedsię­
biorstwom obsługującym rolni­
ków — poprzez dostawy części
zamiennych dla maszyn. Szczegól­
nie przydatne okazały się łożyska
do mlocarń, które po naprawie
pracują na terenach popowodzio­
wych. w dalszym ciągu POM-y u-

trzymują pogotowie techniczne,
które w razie potrzeby dojeżdża
do każdej prawie miejscowości.

(cm)

DZIENNIK „BORBA” powo­
łując się na wiarygodne in­
formacje podaje, że na jesie­
ni zgłoszony będzie wniosek
w sprawie uchylenia przepisu
zabraniającego reklamowania
w Jugosławii tytoniu i wyro­
bów tytoniowych.

„ŁfiDŻ — ośrodkiem kultu­
ry i nowoczesnego przemy­
słu”, to hasło pod jakim w

czwartek otwarta została w

Lipsku wielka wystawa obra­
zująca dorobek i osiągnięcia
mieszkańców stolicy polskie­
go przemysłu włókienniczego.

NA WYSPIE WIGHT leżącej
na Kanale La Manche odbywa
się obecnie festiwal „pop mu­
sie”. Zjechało nań tysiące
„długowłosych” z całej Euro­
py. Policja brytyjska prze­
prowadziła na wyspie w zwią­
zku z tym festiwalem wielką
obławę na narkomanów, are­
sztując 34 osoby.

W CZWARTEK RANO w tu­
reckiej miescowości Eregli na­
stąpiła eksplozja gazu w ko­
palni węgla. Na skutek wybu­
chu poniosło śmierć 7 górni­
ków.

NA MORZU w pobliżu St.
Nazaire (Francja) zderzył się
francuski trawler z brytyjskim
Jachtem „Nicolette”. Jacht za­
tonął. 6 osób znalazło schro­
nienie na pokładzie trawlera.

Trwaja poszukiwania dalszych
5 pasażerów Jachtu.

Tajemniczy pożar
na nowojorskim

m.

co

ze

po-

lotnisku
NOWY JORK (PAP)

środę wybuchł tajemniczyW

pożar w budynku brytyjskiej linii

lotniczej (BOAC) na lotnisku im.

Kennedy’ego w Nowy Jorku. Jak

wykazało dochodzenie, pożar wy­
buchł w dwóch miejscach,
skłania do przypuszczenia,
gmach został podpalony. 50 stra­
żaków przez przeszło godzinę
walczyło z żywiołem. Spłonęła
znaczna część budynków, w tym
skrzydło, gdzie znajdowała się
kawiarnia, straty szacuje się na

44 min dolarów.

Aresztowano hersztów
największej bandy

przemytników heroiny
NOWY JORK (PAP)

tych dniach zlikwidowanow

największą międzynarodową szaj­
kę przemytników heroiny. W Ni­
cei i w Genewie aresztowano

hersztów tej bandy, która według
informacji amerykańskich władz

sądowych, począwszy od 1965 ro­
ku przeszmuglowała do Stanów

Zjednoczonych heroinę o horen-

dalnej wartości 2,5 mld dolarów.

Ujawniono nazwiska dwóch

resztowanych
Luis Stepenberg
Grosby (lat 42).
Nowego Jorku.

W akcji tropienia przemytni­
ków, oprócz funkcjonariuszy poli­
cji amerykańskiej brały także u-

dział organa ścigania we Francji,
Szwajcarii i Hiszpanii. Przemyt­
ników zdemaskowano dzięki a-

gentowi policji, który przedostał

a-

hersztów. Są to

(lat 47) oraz Jack
Obaj pochodzą z

* $
!
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Etap wielkiej walki o pokój
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ponadto ten fragment apelu kon­
statował fakt, że „Berlin zachodni
posiada odrębny status i nie należy
do Niemiec zachodnich”.

Jeśli chodzi o pierwszą przesłan­
kę, to — niezależnie od będących
jeszcze w toku rokowań miedzy rzą­
dami PRL i NRF — w Układzie
Moskiewskim z 12 sierpnia, w art.
3 Republika Federalna zobowiązała
się do „respektowania bez za­
strzeżeń integralności terytorial­
nej wszystkich państw w Europie
w ich dzisiejszych granicach”, do nie
wysuwania „przeciwko nikomu ża­
dnych roszczeń terytorialnych” te­
raz i w przyszłości oraz swierdziła,
iż uważa za nienaruszalne „dziś i
na przyszłość” granice „wszystkich
państw w takiej postaci, w jakiej
przebiegają one w dniu podpisania
niniejszego układu, w tym linii

Odra-Nysa, która stanowi zachodnią
granicę Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej oraz granicę między Re­
publiką Federalną Niemiec i Nie­
miecką Republiką Demokratyczną”.

Jeśli chodzi o drugą i trzecią prze­
słankę, to tzw. „papier Bahra”,
który został w urzędowym biulety­
nie NRF (17. VIII. 1970) opubliko­
wany obok tekstu układu w roz­

dziale pt. „Das Vertragswerk” (dzie­
ło układu), stwierdza w punkcie 6
co następuje:

„Rząd Republiki Federalnej Nie­
miec oświadcza, iż gotów jest za­
wrzeć z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną układ, który będzie
miał identyczną moc obowiązującą
jak to jest przyjęte między państwa­
mi, jak inne układy zawierane przez
Republikę Federalną Niemiec i Nie­
miecką Republikę Demokratyczną
z państwami trzecimi. Zgodnie z

tym, rząd federalny będzie kształ­
tować swe stosunki z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną na podsta­
wie pełnego równouprawnienia, nie­
dyskryminacji, poszanowania nieza­
wisłości i autonomii każdego z obu
państw w sprawach, dotyczących
ich kompetencji wewnętrznych w

ich własnych granicach.
■Rząd Republiki Federalnej Nie­

miec wychodzi z założenia, że na tej
zasadzie, wedle której żadne z obu
państw nie może reprezentować
drugiego za granicą, ani działać w

jego imieniu, rozwijać się będą sto­
sunki Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Republiki Federalnej
Niemiec z państwami trzecimi”.

Wiadomo, że państwa socjalistycz­
ne stały i stoją na stanowisku, iż

istnienie dwóch państw niemieckich
jest jednym z najważniejszych rezul­
tatów drugiej wojny światowej.

Jeśli chodzi o przesłankę czwar­
tą, to. przez podpisanie układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni atomowej
rząd NRF wszedł na drogę spełnia­
nia również jej. Spełnienie tych
przesłanek zależy oczywiście od
praktyki rządu NRF, zaś w sensie
prawa międzynarodowego dokona
się ona dopiero wówczas, gdy par­
lament NRF ratyfikuje układy z

ZSRR i o nierozprzestrzenianiu bro­
ni atomowych, jak również przyszły
układ o normalizacji stosunków z

Polską.
Niemniej, już teraz, po podpisaniu

przez rząd NRF układu z ZSRR, po-
wstaje nowa sytuacja polityczna,
działająca obiektywnie na rzecz po­
koju i odprężenia w Europie. Uwa­
żamy to za sukces nie tylko państw
socjalistycznych, ale wszystkich na­
rodów „starego kontynentu”, w tym
również całego narodu niemieckiego.

Nie wszyscy jednak ną Zachodzie
oceniają pozytywnie politykę rządu
kanclerza Brandta wobec państw
socjalistycznych, mimo wyraźnego
niejednokrotnie formalnego popar­
cia dla niej. Szczególnie wrogo od­
noszą się niektóre prawicowe koła
CDU/CSU, nie mówiąc już o skrajnie

prawicowych grupkach, w tym o

neofaszystach z NPD. Ich wrogość
wynika nie tylko z potwierdzonego
przez układ z Moskwą fiaska ma­
rzeń o odbudowie dawnego imperia­
listycznego państwa niemieckiego,
ale także z utracenia pożywki, na

jakiej siły nacjonalistyczno-rewizjo-
nistyczne się rozwijały. Kwestiono­
wanie terytorialno-politycznego sta­
tus quo żywiło je i w poprzednim
okresie dawało tytuł do władzy.

Pogodzenie się z tym nie przyj­
dzie im łatwo. Rząd kanclerza
Brandta ma przed sobą jeszcze wie­
le trudności, mimo — jak się wy-
daje — poparcia większości społe­
czeństwa dla jego polityki zagra­
nicznej.

Sytuacja powstała po podpisaniu
układu między ZSRR a NRF otwie­
ra przed Europą nowe szanse mo­
gące wyrazić się w konstruktyw­
nych owocach ogólnoeuropejskiej
konferencji bezpieczeństwa zbioro­
wego. Czy szanse te staną się rzeczy­
wistością, zależy od samego rządu
Willy Brandta, od rozwoju sytuacji
w NRF, od stanowiska, jakie m. in.
w rokowaniach na temat Berlina
zachodniego zajmą mocarstwa za­
chodnie.

Komunikat opublikowany po osta­
tnim spotkaniu przywódców partyj­
nych i państwowych państw Ukła­
du Warszawskiego w Moskwie za­
powiada wzmożenie naszych wysił­
ków, by szanse te zostały wykorzy­
stane.

RYSZARD WOJNA

co

że

się do bandy. Policja amerykań­
ska ma dokonać aresztowania dal­
szych osób podejrzanych o prze­
myt narkotyków.

Szajka dysponowała dobrze za­
maskowaną oczyszczalnią heroiny
w Marsylii. Narkotyki przewożo­
no liniami międzynarodowymi na

lotniska USA. Tam z ukrytych
miejsc narkotyki przemieszczano
od razu do samolotów linii krajo­
wych z pominięciem komór cel­
nych.

Z procesu
w Los Angeles

WASZYNGTON (PAP)
Przed sądem przysięgłych w

Los Angeles toczył się w środę w

dalszym ciągu proces Charlesa
Mansona i członków jego bandy.
Joseph Granado — ekspert z la­
boratorium kryminalnego stwier­
dził, że ślady krwi w salonie willi
Sharon Tatę oraz krew, którą na­
pisano na drzwiach wejściowych
słowo „świnie” należała do grupy
zero. Spośród ofiar morderstw

jedynie Sharon Tatę miała tę
grupę krwi. Ekspert oświadczył,
że jest rzeczą bezsporną, iż była
to krew Sharon Tatę. Ponadto do­
dał, że na terenie willi i w jej
pobliżu nie znaleziono śladów
krwi żadnych innych osób poza
zamordowanymi.

Granado potwierdził również

fakty podane przez lekarza sądo­
wego dr Noguchi. Sharon Tatę o-

raz Jay Sebring byli przywiązani
liną do sufitu. Sharon Tatę otrzy­
mała przedtem 16 ciosów nożem.
Lina nylonowa miała 13 metrów

długości.

Wypełniły się wczoraj try­
buny w hali Wisły entuzjasta­
mi piłki siatkowej. Zdarzyła
się bowiem okazja oglądania
najlepszego kobiecego zespołu
świata — reprezentacji Japo­
nii. Po odegraniu hymnów
państwowych drużyny powitał
przew. KKKFiT mgr M. Ste­
fanów i na boisku pozostały
pierwsze „szóstki” obu zespo­
łów.

Zaczęło się pomyślnie dla
„białoczerwonych”, Polska
prowadziła 1:0. Po wyrówna­
nej walce było potem 10:10.

W końcówce wyraźnie przewa­
żały Japonki wygrywając tego
seta 15:11. W drugim secie na­
stąpiło załamanie w zespole
polskim, wynik 15:4 dla Japo­
nii. W ostatnim secie znowu

Polki starały się nawiązać
równorzędną walkę. Prowadzi­
ły nawet 2:0. Zabrakło kon­
dycji i tego seta również wy­
grała Japonia 15:8 i cały mecz

3:0.
Tylko w pierwszym secie

oglądaliśmy prawie równo­
rzędny pojedynek pomiędzy
zespołem mistrzyń świata i

„brązowymi medalistkami” z

Meksyku. Potem niepodzielnie
panowały na boisku Japonki.
Ich niektóre zagranfh stały na

najwyższym poziomie świato­
wym. Żywiołowość, połączona
z pomysłowością, wielka ruch­
liwość i inwencja w grze wy­
bijały z konceptu drużynę
„białoczerwonych”. Japonki nie
miały ani chwili przestoju,
ciągle zmieniały pozycję, nie
wiadomo było z której strony
groził naszemu zespołowi atak.

Nasze siatkarki najwięcej o-

klasków zebrały za silny atak.
Były jednak nieruchliwe, sta-

tywne, miały wielką trudność
w odbieraniu zagrywek
nek.

Z trzech rozegranych
kań Japonii z Polską .

poprzednie odbyły się na Ślą­
sku) — krakowski mecz stał
na najlepszym poziomie. Ja­
ponki grały we wszystkich
trzech spotkaniach jedną
„szóstką”, w polskim zespole
następowały zmiany.

POLSKA: Aszkiełowicz, Po-
rzec, Wiecha, Pluta, Binkie-
wicz, Szczęśniewska (na zmia­
nę wchodziły Wagner, Kowal­
czyk, Małowidzka i Leżek).

JAPONIA: Matsumura, Ya-
mashita, Iwahara, Onozawa,
Furukawa, Hama.

Sędziowali pp. Spytkowski
(Polska) i Ueno (Japonia).

PU.

Dwa rekordy Polski

Japo-

spot-
(dwa

Strzelcy prowadzą ze Szwecją 5:1
W pierwszym dniu między­

państwowego spotkania w

strzelectwie kulowym Polska
— Szwecja, rozgrywanym na

strzelnicach Wisły i Wawelu
w Krakowie padły dwa rekor­
dy Polski. W konkurencji dru­
żynowej kbks-6 mężczyzn —

2298 pkt. oraz PS-5 kobiet
drużynowo — 1709 pkt.

Otwarcie zawodów odbyło
się w hali Wisły. Po odegraniu
hymnów państwowych otwar­
cia dokonał przedstawiciel
PZSS Wł. Zakrzewski, po
czym zespoły udały się na

strzelnicę.
W godzinach przedpołudnio­

wych przeprowadzono konku­
rencję kbks-5. Niesprzyjające
warunki atmosferyczne przy­
czyniły się do uzyskania sła­
bych wyników. Znacznie lep­
sze rezultaty uzyskano w kon­
kurencjach popołudniowych,
warunki były lepsze. Efekt —

dwa rekordy Polski.
Wyniki: kbks-5 mężczyzn —

1. Kogut (Polska) 591 pkt., 2.
Jansson (Szwecja) 589 pkt., 3.
Trajda (Polska) 588 pkt. Dru­
żynowo: Polska 2353 pkt.,
Szwecja 2347 pkt. Poza kon­
kursem Rypeść (Legia) uzys­
kał 594 pkt.

Kobiety: 1. M. Gustafsson
(Szw.) 585 pkt., 2. Ch. Gustafs-
son (Szw.) 583 pkt., 3. Orlik 1

(P) 579 pkt. Drużynowo: Pol­
ska 1734 pkt., Szwecja 1735
pkt.

Kbks-6 mężczyźni: 1. Kal-
mus (P) 577 pkt., 2. Kogut (P)
575 pkt., 3. Sieledcow (P) 575
pkt. Drużynowo: Polska 2296
pkt. — ręk. Polski, Szwecja —

2240 pkt. kobiety: 1. Ch. Gu-
stafsson (Szw.) 560 pkt., 2. Sta-
wowska (P) 560 pkt., 3. Mał­
kiewicz (P) 547 pkt. Drużyno­
wo: Polska 1654 pkt., Szwecja
— 1639 pkt.

Pd-1 mężczyźni: 1. Skanaker
(Szw.) 565 pkt., 2. Chodkiewicz
(P) 562 pkt., 3. Stachurski (P)
561 pkt. Drużynowo: Polska
2211 pkt., Szwecja 1185 pkt.

Ps-5 kobiety: 1. Bekiesińska
(P) 572 pkt., 2. Trela (P) 572
pkt., 3. Stromguist (Szw.) 566
pkt. Drużynowo: Polska 1709
pkt. — rek. Polski, Szwecja
1686 pkt.

Rozpoczęła się wczoraj kon­
kurencja Pd-1 mężczyzn na

półmetku prowadzi Bartko­
wiak (P) 298'pkt. przed Krze­
mińskim (P) 295 pkt. oraz Ca-
liffem (Szw.) 294 pkt.

Po pierwszym dniu wynik
spotkania Polska — Szwecja
jest dla barw „biało-czerwo­
nych” korzystny 5:1. »

Dziś — dokończenie zawo­
dów, początek godz. 9. (pu)

Walczą najlepsi studenci-sportowcy

Na stadionach, pływalniach
w halach sportowych Tu­

rynu najlepsi spórtowcy-stu-
denci świata rozpoczęli walkę
o medale kolejnej letniej Uni-
versiady. W Turynie przebywa
ok. 2,5 tys. zawodników z bli­
sko 60 krajów. Liczba ta nie
jest ostateczna, bowiem nie­
ustannie przybywają dalsi u-

czestnicy imprezy.
Zawody turyńskiej Univer-

siady zainaugurowali pływacy.
Na starcie stanęło wiele
gwiazd światowego pływania.
Są bardzo silne ekipy USA,
ZSRR, Japonii, Anglii, świet­
ne Jugosłowianki oraz . wiele

innych sław. W tym doboro­
wym towarzystwie cenny suk­
ces odniósł student AWF —

Władysław Wojtakajtis, zdo­
bywając brązowy medal na

1500 m st. dow. Polak popły-

i

się
ju-

MISTRZOSTWA WP

W PIŁCE RĘCZNEJ
We Wrocławiu zakończyły

mistrzostwa Wojska Polskiego
niorów w piłce ręcznej. Tytuł
mistrza WP na rok 1970 zdobyła
drużyna Śląska Wrocław — 8 pkt.
Drugie miejsce zajął Wawel Kra­
ków — 6 pkt., wyprzedzając Flo­
tę Gdynia — 2 pkt., Grunwald
Poznań — 2 pkt. i Wiarusa Szcze­
cin—2pkt.

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 25 sierpnia
1970 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku lat 71,

Antoni BOROWSKI
współorganizator i długoletni z-ca dyrektora Państwowej

Podstawowej Szkoły Muzycznej w Krakowie,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Orderu Zasłużony Nauczyciel PRL, Złotym Krzyżem Zasłu­
gi, Złotą Odznaką m. Krakowa, Złotą Odznaką Związkową.

W Zmarłym utraciliśmy oddanego szkole sumiennego pe­
dagoga, przyjaciela młodzieży i serdecznego kolegę.

RODZINIE Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 sierpnia, o go­
dzinie 13, z domu przedpogrzebowego na cmentarzu Ra­
kowickim.

DYREKCJA, GRONO NAUCZYCIELSKIE, POP PZPR,
OGNISKO ZNP, KOMITET RODZICIELSKI i MŁODZIEŻ
Państwowej Podstawowej Szkoły Muzycznej w Krakowie

nął bardzo mądrze, własnym
tempem, nie starając się trzy­
mać znacznie szybszych Ame­
rykanów. Uzyskał czas 17.34,9.
Zwyciężył Amerykanin Strenk
16.43,1 przed swym rodakiem
Genterem 17.01,1. Czwarte
miejsce zajął Anglik Myall —

18.19,9.

PIŁKARZE KORONY

GRALI W RUMUNII

Drużyna krakowskiej ligi
okręgowej — piłkarze Korony
gościli w Rumunii rozgrywa­
jąc trzy spotkania. I choć za­
kończyły się one porażkami
krakowian — wyprawa ru­
muńska pozostawiła miłe
wspomnienia. Polaków bardzo
serdecznie przyjmowano.

Korona przegrała z Ii-ligo­
wym zespołem w Casansebes
0:1, z Glorią Arad 2:3 (bramki
dla krakowian uzyskał Nie­
chaj) oraz z drugoligowym
Curgir 1:2. Dochód z tego o-

statniego spotkania przezna­
czony był na rzecz powodzian
rumuńskich.

Kierownikiem ekipy kra­
kowskiej był J. Radwan, z

drużyną przebywał dr Urbań­
ski i trener Bieniek.

w KILKU WIERSZACH

® Polscy hokeiści podczas mię­
dzynarodowego turnieju w Miń­
sku wygrali z Vaesteras (Szwecja)
9:2 (3:0, 0:1, 6:1).

• Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych Norwegia — CSRS Arne
Kvalheim uzyskał w biegu na

1500 m 3.39,6.
• Spotkanie piłkarskie o Pu­

char ‘Zdobywców Pucharów Bo-
hemians (Szkocja) —

(CSRS) zakończyło
Szkotów 1:2 (1:0).

• Koszykarze USA

niej w Tallinie, przegrywając jed­
nak ostatni mecz z Estonią 82:88.

• W meczu o Puchar świata

piłkarski zespół argentyński Estu-
diantes zremisował z Feijenoord
(Amsterdam) 2:2 (2:1). Rewanż od­
będzie się w Amsterdamie.

• Najlepszy rezultat europejski
w tym roku w skoku wzwyż u-

zyskał podczas zawodów w Wilnie
Szapka (ZSRR) — 2,21.

Gottwaldovo
się porażką

wygrali tur-
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Z PASJĄ DZIAŁACZA

Co dziecku dolega?... Magnetofon rejestruje
na taśmie rozmowę telefoniczną. Jest to pierwsze
wezwanie do chorego dziecka na dzisiejszym dy­
żurze nocnym. Karetka czeka, gotowa do wy­
jazdu. Dyspozytorka wręcza zlecenie z adresem...
osiedle Ńa Lotnisku.

Dr Ewa Rogalska-Chrza-
nowska, ordynator I Od­
działu Dziecięcego Szpitala
im. Żeromskiego w Nowej
Hucie dotyka ręką kieszeni
fartucha, ze słuchawkami. Od­
ruch powtarzający się zapew­
ne przed każdym wyjazderm
do chorego.

Tym r?zem oczekuje na pomoc
12-letni chłopiec. Rodzice za dwa
dni . poczynają tegoroczny
urlop, wybierają się z rodziną
nad morze. Są więc wyraźnie za­
niepokojeni, co będzie z urlopem.
Oczywiście zdrowie dziecka przed­
kładają nad własny wypoczynek.
Dr E. Rogalska-Chrzanowska w

białym fartuchu — z matczyną
troskliwością opukuje chłopca. O-

gląda gardło, patrzy uważnie w

rozgorączkowane oczy. Okazuje
się, że to mała infekcja kataral-
na. Z urlopu więc nie trzeba re­
zygnować. Podobny przypadek
choroby wystąpił jeszcze u na­
stępnego małego pacjenta. Noc z

' 15 na 16 sierpnia zapowiada się ra­
czej spokojnie.

Dr Rogalska-Chrzanowska
pełni dyżury w Pogotowiu od
dwudziestu
życie
Bezskutecznie
zmęczenia po
nocach. Zza
śmiechają się
we oczy, zdradzające pogodne
usposobienie. Bije z nich cie­
pło i serdeczność, a jednocześ­
nie wyrażają skupienie i zde­
cydowanie.

— Mt gę zasnąć niemalże
natychmiast, o każdej porze
dnia i nocy. To sprawa dyspo­
zycji psychicznej. Do pra-y
w Pogotowiu konieczna jest
adaptacja, bo inaczej dłur-o

się nie wytrzyma. Kilku mło­
dych kolegów po okresie 1—2
miesięcy musiało zaprzestać
„nocnych wojaży”.

Dr Rogalska-Chrzanowska prze­
szła trening z zasypianiem w róż­
nych warunkach jeszcze podczas
pobytu w Jugosławii. Kraj nad
Adriatykiem poznała podczas wy­
miany studenckiej 1 na długo w

nim pozostała. W 1941 roku uzy­
skała w Jugosławii dyplom dokto­
ra medycyny. W dwa lata póź­
niej wstępuje do Komunistycz­
nej Partii Jugosławii i razem z

lat i uratowała
niejednemu dziecku,

szukam śladów
nieprzespanych
okularów u-

przyjaźnie ży-

mężem bierze aktywny udział w

walkach partyzanckich z okupan­
tem hitlerowskim na terenie
Chorwacji. Pełni służbę jako
jedyny lekarz w sześciu powia­
tach. Po śmierci męża wraca do
Polski. 1 stycznia 1946 r. wstępu­
je w szeregi Polskiej Partii Ro­
botniczej, a po zjednoczeniu pol­
skiego ruchu robotniczego — w

szeregi PZPR.

W HYNG-NAM

W pierwszych latach po woj­
nie służba zdrowia ma szcze­
gólnie dużo roboty. Dr Ro­
galska-Chrzanowska pracuje
w szpitalu im. Narutowicza.
Tutaj też zdobywa specjaliza­
cję w dziedzinie pediatrii.

W 1953 r. w Korei organi­
zuje się szpital PCK. Wraz
z grupą krakowskich lekarzy
tow. Ewa jedzie do Hyng-
Nam.

— Spotkał mnie na ulicy dr
Fejkiel. Opowiadał, że organi­
zuje szpital w Korei. Skarżył
się jednocześnie iż ma trud­
ności ze znalezieniem pedia­
try. Większość lekarzy pedia­
trów, to przeważnie kobiety
nie mogące opuścić rodziny.
Zdecydowałam się na roczny
wyjazd.

Praca w Korei była jesz­
cze jednym „poligonem” do­
świadczalnym w zawodzie.
Spotykaliśmy się z różnymi
rodzajami chorób, a z niektó­
rymi przypadkami — po raz

pierwszy. Oczywiście ciężkiej
sytuacji po wojnie nie da się
przekazać w kilku zdaniach.
Narmalną rzeczą było, że le­
karze przyjmowali po 120 pa­
cjentów dziennie. Ograniczało
się
ku

cy najmłodszym mieszkańcom.
Fierwszy żłobek oddano do u-

żytku na Osiedlu Wandy...
W 1956 r. rozpoczyna pra­

cę na stanowisku ordynato­
ra Oddziału Dziecięcego w

szpitalu im. Żeromskiego. Po­
czątkowo był to oddział 110
łóżkowy. Trudno więc było o-

toczyć troskliwą opieką wszys­
tkich małych pacjentów. Pięć
lat temu na wniosek towarzy­
szki Rogalskiej-Chrzanowskiej
podzielono całość na dwa rów­
noległe oddziały, mieszczące
no 56 łóżek. Kierownikiem II
Oddziału został jeden z jej
wychowanków, dr med. Zbi­
gniew Wąsowicz.

W zakresie przygotowania no­
wych kadr dr Rogalska-Chrza-
nowska ma poważne efekty. Przy
jej fachowej wiedzy 1 opiece, w

szpitalu im. Żeromskiego I sto­
pień specjalisty uzyskało 15 pe­
diatrów, a II stopień 9. Więk­
szość wychowanków z wysokimi
kwalifikacjami odeszła do lecz­
nictwa otwartego.

Interesuje mnie praca oddziału
obecnie. Oprócz lecznictwa pod­
stawowego — szpitalnego, specja­
liści oddziału udzielają w szpita­
lu pomocy dzieciom skierowanym
przez lekarzy nowohuckich przy­
chodni we wszystkich wątpli­
wych przypadkach. Jest to pra­
ca społeczna prowadzona na od­
dziale tow. Hogalsklej-Chrzanow-
sklej. Jako jedyna w Krakowie
forma prac konsultacyjnych za­
sługuje na szczególną uwagę. W

pierwszym półroczu bież, roku u-

dzielono 220 takich konsultacji.
Prowadzimy też — mówi ordy­

nator — szkolenie dla lekarzy z

przychodni rejonowych. I Od­
dział „opiekuje się” przychodnią
rr VI, a II Oddział — przycho­
dnią nr VII. Szkolenie to uzupeł­
nia wiedzę lekarzy. Najbardziej
pożyteczne jest dla tych, którzy
nie posiadają specjalizacji.

NIE TYLKO

SATYSFAKCJA

godziny snu i wypoczyn-
do minimum.

ZWIĄZEK
Z NOWĄ HUTĄ
Nową Hutą jest związanaZ

od 1951 roku, od chwili gdy
otworzono inspektorat d/s pe­
diatrycznych m. Krakowa. Ja­
ko inspektor, razem z oł3.

Stanisławą Siudut organizo­
wały punkty opieki i pomo-

TT 7 krotce rozpocznie się nowy rok szkolny. Rodzice i mło-
LT/ dzież penetrują księgarnie w poszukiwaniu potrzebnych
’'

podręczników, często jednak bezskutecznie. Na ogólną
liczbę 22,5 min książek, jakie przygotowuje się na nowy rok
szkolny — 1 września brak będzie jeszcze około miliona egzem­
plarzy. Te brakujące, to głównie nowe podręczniki, wydawane
po raz pierwszy w wysokich nakładach. Jak informuje PZWS —

w eiągu wrześnin uzupełniane będą nakłady podręcznika do his­
torii dla klas 8, książek dla uczniów 2 klasy azkoly podstawowej
do nauki języka polskiego „W szkole i w domu” oraz „Ćwicze­
nia w pisaniu”. To samo dotyczy nakładów podręcznika do his­
torii dla I licealnej. Należy jednak zaznaczyć, że uczniowie kla­
sy maturalnej, tzn, IV licealnej, przystąpią do nauki z pełnym
kompletem podręczników.

A więc dzięki podjętym środkom zaradczym osiągnięto znacz­
ny postęp w porównaniu z wręcz krytyczną sytuacją jaka je­
szcze istniała przed dwoma miesiącami.

Na zdjęciu: przy automacie do oprawy książek w Domu Sło­
wa Polskiego. CAF

B
udowa trzeciego pieca stalowni konwer-

torowo-tlenowej, to niebagatelne przed­
sięwzięcie, które może przynieść znaczny
przyrost produkcji stali. Nie, nie będzie­
my podawać cyfr określających wielkość

owych produkcji. Nie chcemy uprzedzać wykona­
nia zobowiązań przedsiębiorstw budowlano-mon­
tażowych, ani na pniu liczyć produkcję kombi­
natu im. Lenina. Wiadomo jednak, że przyrost
owej produkcji może osiągnąć połowę stali z

dwóch dotychczas uruchomionych pieców sta­
lowni konwertorowo-tienowej.

postronnych obserwato-
takich zresztą nie zali-

koścl, dwaj robotnicy odpoczy­
wają. Po czołach ich spływa pot,
opierają się łokciami o żelazo.
Teraz dopiero słyszę, jak naoko­
ło huczą uderzenia kluczy 1 ol­
brzymie śruby, jak warczą moto­
ry wind, jak głuchym łoskotem
roznoszą się po hall uderzenia
młotów pneumatycznych o stwar­
dniałą powierzchnię posadzki.

Przekrzykując hałasy zapi­
suję nazwiska dwóch monte­
rów nowohuckiego Mostosta­
lu: brygadzisty Stanisława
Wójcika i jego zastępcy Ed­
warda Rośka. Po trzech minu­
tach odpoczynku prowadzą
dalej ciężki transport kon­
strukcji.

ie najlepsza pogoda ja­
ka panowała w drugiej
połowie sierpnia na

Wybrzeżu gdańskim
spowodowała, że wielu

urlopowiczów „dzieliło” swój
wypoczynek pomiędzy plażę i
zwiedzanie Trójmiasta. A trze­
ba powiedzieć, że Wybrzeże i
samo Trójmiasto przygotowa­
ło się w tym roku dość dobrze
do przyjęcia licznej rzeszy
wczasowiczów. Taki sąd pa­
nował powszechnie wśród o-

sób przebywających tu na wy­
poczynku, co potwierdzały li­
czne fakty utwierdzające (w
tym wypadku nas, krakowian)
w przekonaniu, że Trójmiasto

nież innymi udogodnieniami. I
tak np. dostarczanie mleka
nad ranem do mieszkań kra­
kowian (powodujące tyle dys­
kusji ze względu na powsta­
jący przy tym hałas i zakłóce­
nie ciszy nocnej) w Gdańsku,
Gdyni i Sopocie rozwiązano
dogodniej. Młeko dostarcza się
tam w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych, świeże i
doskonałej jakości.

Zazdrość budzą również
sprawne telefony w Trój­
miaście. Nie ma tam ocze­

kiwania na sygnał, niewybie-
rania numerów przez poszcze­
gólne aparaty, a automatyczna
centrala rozwiązuje problem

POCZTÓWKA Z WYBRZEŻA

OBSERWACJE
Zwiedzamy następnie I Od­

dział Pediatryczny. Wbrew, o-

pinii wielu matek, że dzieci
w szpitalu ciągle zanoszą się
płaczem, panuje tu nadzwy­
czajna cisza. Na korytarzu, ze

względu na brak izolatki, le­
ży chore dziecko. Otrzymuje
kroplówkę... Wieczorem scho­
rowane maleństwo, już wycią­
ga rączki i uśmiecha się.

Nadzwyczajną troskliwość,
jaką otacza swych małych
podopiecznych dr Rogalska-
Chrzanowska, to sprawa nie
tylko satysfakcji, którą daje
jej praca zawodowa, to rów­
nież wielka miłość do dzieci.

bardziej
rów. Do

czarny się, skoro notując nazwi­
ska brygadzistów odnajdujemy
starych znajomych, którzy tak
niedawno jeszcze notowali nie­
małe sukcesy na budowie piąte­
go wielkiego pieca, walcownl-sla-

bingu, pierwszego i drugiego pie­
ca stalowni konwertorowo-tleno-
wej. Oto
fundament
Stanąłem
d wy inż..
ło wysokiego,
Obserwujemy prac;
tcnlarskieh
i Antoniego
den raz już
stwie tych
n-wnie sprawdzić możemy, jak
długoletnie doświadczenie po­
zwala im ominąć cały skompli­
kowany splot przeszkód. Sam
dół rowu „zabity” jest palami.
Ale w poprzek biegnie tunel ka­
blowy, zasilający czynną część
stalowni konwertorowej. A więc
trzeba okrakiem siąść nad tym
tunelem, betonować ostrożnie,
precyzyjnie. Robimy zwrot o 180
stopni. W odległości 15—20 me­
trów pracuje brygada murarska
Józefa Jaromina. Kończą budowę
maszynowni zasilającej silnik
główny konwertora. Nietrudno

zauważyć, iż robota pali im się
w rękach. Zresztą brygadzista
skromnie powiada, że najwięk­
szą robotę będą tu mieli monte­
rzy stycznikownl. Tak, dopowia­
dam sobie, ale przedtem te ścia­
ny muszą być postawione równo,
w piorunującym terminie czterech
dni.

GŁOS DALEKICH
WIEKO W

(Korespondencja z Kijowa)

Jr atem ciszy opustosza-
jłych gabinetów Instytutu

Archeologii Akademii
1 Kuk USRR nie mąci żaden
Alwięk. Naukowcy rozjechali
się w różne zakątki Republi­
ki, aby przeprowadzać bada­
nia archeologiczne-

Obecnie, pod koniec lata,
prawie wszystkie ekspedycje
powracają do domu. Przywio­
zły z sobą ciepłe tchnienie ste­
pów, błękit morskiej toni, nie­
zapomniane wrażenia spotkań
i — eksponaty. Na zewnątrz
nieponętne, na wpół zniszczo­
ne przedmioty, które w ciągu
wielu stuleci przeleżały w zie­
mi, dziś są dla nas głosem
dawnych wieków.

„Urodzaj” roku przekazuje
się do oddziału restauracji
unikalnych znalezisk. Niestety
— prawie wszystkie te ekspo­
naty wymagają poważnego
„leczenia". Ale w ręku do­
świadczonych mistrzów przy­
wraca się im przysłowiową
drugą młodość. Oczyszcza się
je z kurzu, sadzy, pleśni, o-

strożnie skleja się zniszczone
skorupki i ubiera w najnowsze
„gipsowe ubranie”. Twórcza
praca mistrza-konserwatora
nad każdym milimetrem kru­
chego materiału, połączona z

nie byle jaką fantazją, przy­
wraca zabytkowi pierwotne
piękno.

Uwagę naszą zwróciło nie­
zwykłe naczynie, które ma

kształt ptaka. — Znaleziono je
w pobliżu Kaniowa — infor­
muje naczelnik trachtonup-
rowskiej ekspedycji „Ski-
fskiej” grupy — Halina Ty.
chonowna Kowpanenko. —

Niegdyś znajdowało się tam
obwarowane osiedle zbudowa­
ne przez Słowian, którzy bro­
nili się przed napadami ko­
czowników — Scytów. W ręku
archeologa widzimy liczne
znaleziska: naczynia domowe,
narzędzia pracy, ozdoby, broń,
kości zwierząt dzikich i do­
mowych.

aleko wiedzie mar-
// szruta kijowskich ar-

cheologów. W centrum

ich badań unikalna forteca

pod Rostowem i cmentarz kul­
tury zarubinieckiej na Kijow.
szczyźnie, wykopaliska staro­
żytnego greckiego miasta Ol-
bia na Mikołajowszczyźnie,
poszukiwania na Krymie.

Ale, okazuje się nieraz, że
aby odkryć tajemnice kamien­
nego archiwum historii, nie
trzeba daleko wędrować. Po­
twierdza to sekretarz Instytu­
tu Piotr Hołoczko. W jego rę­
kach widzimy plik ciekawych
zdjęć przedstawiających głę­
bokie jaskinie, pomysłowe
chodniki podziemne, rzeczy
domowego użytku. Brał udział
w pracach przy wykopaliskach
starokijowskiej góry. Tam,
gdzie dziś znajduje się siedzi­
ba Muzeum Historycznego, w

dalekiej przeszłości powstał
pierwszy kijowski gród. Jak
mówi legenda, wybudowali go
trzej bracia: Kij, Szczek i
Choryw, nazywając go imie­
niem najstarszego.

Uwagę badaczy zwracała od
dawna forteca. Już pierwsze
wykopaliska archeologiczne
ukazywały niezwykłą jej war­
tość dla poznania historii na­
szego miasta. „Rosyjskim Ka­
pitolem" nazwali uczeni pozo­
stałości pałaców książęcych, o-

zdobionych po mistrzowsku
przepięknymi freskami i
różnokolorową mozaiką. Wy­
kopaliska schodów mają dać
odpowiedź na ważny dla his­
torycznej monografii miasta
problem: czy były zaludnione
w dawnej przeszłości zbocza
gór kijowskich i — w jakich
czasach?

Ze szczególnym zaciekawie­
niem oglądamy w Instytucie
znalezisko — starodawne
przęsło, ozdobione wyraźnym
malowidłem: człowiek z na­
kryciem głowy, cienkie gałąz­
ki i wymyślny ornament. U-

przednie badania tego znale­
ziska dają podstawę, aby u-

miejscowić je w czasach przed
naszą erą — wyraża swój po­
gląd uczony. A w ogóle wyko­
paliska ujawniły ślady życia
w dwóch historycznych okre­
sach VII—VIII w. i IX—X.

Zegnając się, zajrzeliśmy
do Muzeum Instytutu,
gdzie znajdują się „pod­

leczone” eksponaty. Często
przyjeżdżają tu naukowcy z

różnych miast Ukrainy —

często eksponaty pomagają w

rozwiązaniu nie wyjaśnionych
problemów.

Żegnając się,
do Muzeum

A. APTOWA

„Kijowska Prawda”

w wielu dziedzinach
dziło Kraków jako
turystyki i centrum

miejskie.
Tak więc okazalej

prezentuje się handel
brzeżu. lepsze niż w

wie jest tam

sklepów w artykuły codzien­
nego użytku oraz artykuły
konsumpcyjne. Sklepy z odzie­
żą, obuwiem (najnowszymi
modelami Chełmka i Nowo­
tarskich Zakładów Obuwni­
czych) są liczne i dobrze zao­
patrzone. „Cepelia” gdańska
nie ustępuje podobnym pla­
cówkom w Krakowie. Obok
szerokiego asortymentu „su-
wenirów”, oferuje interesują­
ce wyroby ceramiczne, repro­
dukcje wartościowych dzieł
sztuki, a także bardzo ładne,
tanie i funkcjonalne meble.
Na marginesie tego stwierdzić
należy, że takie zaopatrzenie
w meble jakim dysponują
sklepy „Cepelii” w Gdańsku,
Gdyni i Sopocie „o głowę”
bije zaopatrzenie specjalisty­
cznych sklepów w naszym
mieście. To samo można od­
nieść do sklepów „Galluksu”
i specjalistycznych sklepów
Mody Polskiej, które ku za­
zdrości krakowianek dysponu­
ją najnowszymi modelami
konfekcji, galanterii i kosme­
tyków dostępnych w Krako­
wie tylko w sklepach... PKO.

„Bije” nas Trójmiasto rów-

wyprze-
ośródek
wielkó-

i lepiej
na Wy-
Krako-

zaopatrzenie

telekomunikacji wyśmienicie i
to nie tylko w obrębie Trój­
miasta.

Jeżeli już o łączności mowa
— to zazdrościć też należy
Trójmiastu sprawnej i regu­
larnej komunikacji. Pociągi e-

lektryczne, autobusy, trolejbu­
sy i tramwaje w godzinach
największego szczytu „rozła­
dowują” wszelkie problemy
komunikacyjne.

Zmotoryzowani turyści z u-

znaniem wyrażali się o sieci
stacji obsługi w Gdańsku. Tyl­
ko przy głównej autostradzie
Gdańsk — Gdynia pracuje
kilkanaście stacji benzyno­
wych i kilka stacji obsługi sa­
mochodów — stacji obsługi
takich, które o kilka długości
biją nasze „specjalistyczne”
TOS-owskie stacje obsługi w

Krakowie.
Aby jednak sprawiedliwości

zadość uczynić, odnotować na­
leży, że w wielu innych dzie­
dzinach nasz Kraków wyprze­
dza Trójmiasto. Mamy na pe­
wno lepszą sieć gastronomicz­
ną, lepsze restauracje i ka­
wiarnie. Maimy też lepsze zao­
patrzenie w warzywa i owoce,
które na Wybrzeżu są gorszej
jakości i droższe. Ale to jed­
nak za mało, by słusznie nie
zazdrościć Trójmiastu spraw­
niejszej organizacji obsługi
turystów i pełniejszej troski o

własnego klienta i konsumen­
ta. M.Z.

Ludzie, którzy budują o-

biekty zespołu trzeciego pieca
konwertorowni, którzy mon­
tują urządzenia i maszyny,
pracują pod ciśnieniem wiel­
kości przyszłej produkcji.
Stąd rodzi się m. in. atmosfe­
ra zaangażowania, troski, ale
i zdenerwowania niedociąg­
nięciami, jakich i tutaj nie
brak. Oto potężny teren bu­
dowy, czy raczej rozbudowy
stalowni konwertorowo-tleno-
wej Huty im. Lenina.

Oczy nasze przywykły już do
wielkich wykopów, do olbrzymich
płaszczyzn cementu wypełniające­
go doły fundamentowe, do otwar­
tych murów rozbudowywanych
hal. Zarząd Budowlano-Montażo­
wy nr 2 Przedsiębiorstwa Przemy­
słowego Budowy Huty lm. Leni­
na jest tutaj generalnym wyko­
nawcą. Jedno z ważnych uderzeń
inwestycyjnych, to rozbudowa
hall lejniczej. Stoję obok inży­
niera prowadzącego roboty bu­
dowlane, za nami wysoki, czer­
wony ciąg cegły, rozdarty przez
rozbiórkę. Tutaj dobudowana
będzie dalsza część hal. W wyso­
kim dole przedłużającym funda­
menty owego obiektu powinny
być już teraz w sierpniu wbite
pale, na których dopiero spo-
czną fundamenty. Nie m* kata­
rów, Hydrobudowa nr 3 z Ka­
towic nie za bardzo troszczy się
o terminowość robót. Inżynier

jest na pozór spokojny, a jednak
nie może wytrzymać i rzuca

przez zęby:
— Żeby też, psiakrew, przez

takie głupstwo stać z robotą.
Ta porywająca panorama

nie obfituje wyłącznie w o-

brazki o łagodnych, pastelo­
wych konturach. Sytuacja
zresztą jest tu niezmiernie po­
ważna, skoro uchwała 'rządo­
wa wyraźnie spowodowana
potrzebami gospodarki krajo­
wej skróciła cykl normatyw­
ny tej inwestycji o 6 miesię­
cy. A tutaj termin 31 marca

1971 roku zbliża się, załogi
wszystkich przedsiębiorstw
budowlano-montażowych pod­
jęły zobowiązanie skrócenia
tego skróconego terminu o 6
dni. Każda więc godzina jest
droga. Tymczasem z czterech
katarów Hydrobudowy — trzy
pracowały tylko na jedną-je zaprawę do omurówki ko-
zmianę...
ZANIM ROZPOCZNĄ

MONTERZY

Są i inne powody opóźnień.
Np. projekt przewidywał bu­
dowę chłodni cyrkulacyjnej.
Inwestor, czyli Huta im. Le­
nina wyraził życzenie, aby zo­
stała ona wzniesiona w tym,
a nie innym miejscu. To miej­
sce było „zajęte” przez war­
sztat mechaniczny. Trzeba
więc było przenieść ów war­
sztat w inny punkt hali,
wznieść chłodnię. Nie ma cza­
su na kłótnie, czas nagli. Ale
dlacżego projekt nie uwzglę­
dnił tej ważnej operacji bu­
dowlano-montażowej?

Idźmy dalej, ponieważ budowa ta

rzeczywiście porywa swym roz­
machem i przyciąga uwagę naj-

TRZECI - WAŻNY

W tej wędrówce ku górze
konwertora nie jestem sam —

towarzyszy nam kierownik z

Zarządu Budowlano-Montażo­
wego nr 2 inż. Edward
Barszcz. Doświadczony orga­
nizator wielu budów, kiero­
wał zarządami montującymi i
budującymi najważniejsze o-

biekty Huty. Powodowany
ciekawością jak przedstawia
się współpraca między posz­
czególnymi przedsiębiorstwa­
mi budującymi wspólnie
jeden obiekt, pytam:

— A jak ze współpracą? Jak
fronty robót? Czy wszystko
przebiega harmonijnie?

— Powiem szczerze — odpowia­
da jnż. Barszcz — że od wielu
lat nie notowałem tak dobrej
Współpracy naszego zarządu, Mo­
stostalu, Elmontu, Energomontażu
i innych wykonawców. (Ale Hy­
drobudowa zawaliła — przery­
wam). Poprawią się na pewno.
Zobowiązanie zostało podjęte 1

mamy już za sobą potężny ka­
wał roboty. Stoi już fandament
pod wózek stalowniczy, który
będzie podjeżdżał pod konwertor,
zbudowano już stanowisko chło­
dzenia wlewnic, w pełnym toku
są prace nad nowym tunelem ka­
blowym, który wznosimy metodą
górniczą — podkopem. Energo-
m< Ataż — jak widzicie — nie

zasypia gruszek w popiele i ko­
cioł odzysknicowy rośnie z godzi­
ny r.a godzinę...

— W takim razie, można u-

znać, że sytuacja jest niezła?
WIELKIEJ BUDOWY — podchwytuję.

— Tak. Ten trzeci konwer­
tor jest bardzo ważny. Lu­
dzie to rozumieją. Nie ma

więc pustego gestu w dekla­
racji zobowiązania. Wszyst­
ko zostało dokładnie obliczo­
ne. I choć są poważne opóź­
nienia, nadrobimy je.

Kiedy opuszczam rozbudo­
wywaną halę lejniczą przy­
szłego konwertora nr3ze
złością patrzę na nieczynne
kafary. Pracowały znowu tyl­
ko na jedną zmianę...

olbrzymi wykop pod
samego konwertora,

obok kierownika bu-
Józefa Mąki, tuż ko-

stalowego słupa,
brygad be-

Władysława Ślęzaka
Szkaradka. Nieje-

pisaliśmy o mlstrzo-
ludzi — teraz po-

GORĄCZKA

Przedtem powiedziałem „idź­
my dalej”, teraz mówię
„idźmy wyżej”, tam gdzie już
wciągane są elementy kotła
odzysknicowego. Do tego kotła
przepychane będą spaliny o

wysokiej temperaturze, stąd
wydostanie się para odpowie­
dnio zużytkowana przez Hu­
tę. pyły i sadze wyłapią płu­
czki wodne, brudna woda
przejdzie przez osadniki i
zostanie powtórnie użyta. Ro­
botnik Macheta przygotowu-

tła — znajdujemy się w tzw.

poziomie zerowym, czyli na

powierzchni ziemi. Pod nami
wykopy wysokości od półtora
do dwóch pięter, nad nami ol­
brzymie rusztowania stalowe,
pokryte falistymi płatami bla­
chy, schody.

Szesnaście metrów wyżej mija
pas w szybkim tempie winda z

ustawioną „japonką” pełną za­
prawy przygotowanej przez Ma-
chetę i towarzyszy. Zatrzymuje­
my się obok żelaznej balustra­
dy. Przegięci przez nią wpatru­
ją się w bieg napiętej, stalowej-
liny dwaj ludzie. Sprawdzają
transport konstrukcji nośnej da­
chu, który musi być podniesio­
ny w górę o 9 metrów. Robotni-

ty pracują w takim napięciu, tak
ostrożnie kierują pracą bloku, że

ulegamy złudzeniu kompletnej
ciszy. Kiedy konstrukcja podcią­
gnięta zostaje do żądanej wyso-

KRONIKA
PARTYJNA

SZCZAKOWA

(104)

Zbliżało się południe i upał sta­
wał się coraz bardziej dotkliwy.
Drobny deszcz, który zrosił pola w

rannych godzinach już nie pozosta­
wił po sobie ani śladu. Konie ulega­
jąc nastrojom jeźdźców niecierpli­
wiły się również, tańcząc w miejscu
lub przebierając nogami, grzebały
kopytami ziemię. Krzyżackie linie
tu jeszcze bliższe niż na skrzydle
polskim były dobrze widoczne w

pełnym słonecznym blasku. Chorą­
gwie ich stały nieruchomo, z unie­
sionymi kopiami, a pomiędzy szere­
gami i u nich' przebiegali dowódcy,
za którymi powiewały białe opończo
z czarnymi krzyżami.

Nieco niżej książęcy orszak miał
przed Sobą własne oddziały uformo­
wane w kliny, z wojami ciasno sto­
jącymi w szeregach, ale chorągwie
dzieliły przerwy na kilkadziesiąt
kroków szerokości. W lewo szero­
kim lukiem zaginały się ku Łodwi-

gowu chorągwie polskie. Pomiędzy
obu liniami pojawili się już harcow-
nicy tocząc szereg pojedynków. Był
to znak, że bitwy tylko patrzeć.

W pewnej chwili w wielkoksiążę­
cym orszaku dostrzeżono również
ów poczet poselski, składający się
z trzech rycerzy.

— Jeszcze gotowi bez bitwy się
rozejść — mruknął z przekąsem któ­
ryś z litewskich wielmożów.

■— Nie bój się Butrym — odpo­
wiedział mu ktoś z lekka kpiącym
tonem — nie z Moskwą to sprawa...

Kilku bojarów roześmiało się, bo
był tó przytyk pod adresem wiel­
kiego księcia, który dwukrotnie
spotkawszy się wojskami z

lem moskiewskim — zresztą
zięciem — kończył spór bez
zawarłszy porozumienie.

Kniaź zdawał się nie słyszeć tych
słów, bo ze zmarszczoną brwią ob­
serwował heroldów i nie odzywał
się jeszcze długo po ich zniknięciu
z pola jego widzenia.

Milczenie to zostało przerwane tę­
tentem konia. Dosiadający go jeź­
dziec. coś krzyczał, wymachując
uniesionym ramieniem. Nieomal zaś
z jego ukazaniem się usłyszano da­
leki, ale wyraźny głos rogu, który
przyniósł ku nim wiatr.

Kniaź obrócił się gwałtownie w

siodle i wrzasnął do trębacza:
— Graj! Zaczynamy!
Litewski róg jeszcze nie zamilkł,

kiedy już odezwały się piszczałki i
od litewskich chorągwi oderwał się
rząd jeźdźców w spiczastych kołpa­
kach i popędził ku krzyżackim li­
niom. Konie gnały zamiatając nie-

Wasy-
swoim
bitwy,

na

też
od

omal brzuchami ziemię, a dosiadają­
cy ich wojownicy pochyleni nisko
do przodu by uchronić się od strzał,
jeszcze przynaglali je przenikliwym
wrzaskiem.

Jaksa dostrzegł jak w chwilę po­
tem i od polskich linii oderwała się
także ćma lekkich jeźdźców, pędząc
z uniesionymi do góry szablami
i ustami rozwartymi krzykiem.

Tatarzy jednak, którzy ruszyli
prawym skrzydle wcześniej, byli
i szybsi. Toteż najpierw szańce
strony Stęborka pokryły białe obło­
ki dymu i chwilę potem doleciał
patrzących grzmot wystrzałów. Na-

tonjiast bombardy od strony pol­
skiego skrzydła zahuczały nieco póź­
niej. I dlatego kronikarz zanotował,
że padły dwie salwy. Na oddanie
drugiej nie było jednak czasu. Na­
leżało przecież poprawić po strzale
ustawienie działa, wsunąć worek z

prochem, po nim kamienną kulę no

i wreszcie podsypać prnA’-n i przy­
łożyć lont. Pędzący jeźdźcy byli już
na to zbyt blisko i zbyt szybko po­
konywali odległość. Zaraz też dopa­
dli szańców. Tu i ówdzie zwalił się
wprawdzie jeden, drugi, dziesiąty
jeździec, ale raczej ugodzony strzałą,
niż kulą. Niektórzy walili się wraz

z końmi, gdy pocisk ugodził zwie­
rzę nie jeźdźca, ale reszta rozgrzana
bojową ochotą gnała dalej i nie­
pomna ostrzeżeń przed wilczymi do­
łami, wpadała w nie z kwikiem roz­
dzieranych palami koni i wrzaskiem

wojowników. Zakłębiło się pod szań­
cami, zakotłowało, ale z tego kłębo­
wiska wypadali ci, którym udało się
na czas zedrzeć konia lub na widok

pułapki ominąć ją bokiem. Pod
chmurą strzał dopadli okopów tnąc
ich załogę.

Wielki mistrz obserwując tę pierw­
szą walkę, nie nadsyłał jednak po­
siłków* ginącej piechocie. Spełniła o-

na już swoje zadanie — niestety nie
tak jak się spodziewał — i teraz nie
była potrzebna, 'a nawet przeciwnie,
mogła by być zawadą własnej jeź-
dzie. Niech więc wróg usunie mu

ją sprzed linii.
Od strony polskiej zabrzmiał znów

głos rogu — tym razem krótszy, ale
powtórzony dwukrotnie.

I oto oderwały się od stojących
hufców pierwsze chorągwie i wol­
nym truchtem zaczęły posuwać się
ku krzyżackim liniom. Proporce u

kopii jeszcze sterczących w górę fur­
kotały na wietrze różnorakimi bar­
wami, niby kwiaty rozkwitłe rap­
townie na tym jałowym polu, po
którym wiatr poniósł grzmiącą z ty­
sięcy gardeł rycerską pieśń „Bogu­
rodzica dziewica...”

Trąba zabrzmiała i od krzyżackich
hufców. Ruszyły również wolno, by
śpieszną jazdą nie męczyć bojowych
rumaków obarczonych ciężarem że­
laznych rycerzy.

Poszły i litewskie chorągwie. Obie
linie wojsk zaczęły coraz bardziej
zbliżać się ku sobie, coraz węższy
stawał się pas dzielącego ich pola.
Konie spięte ostrogami zaczęły przy­
śpieszać biegu a kopie pochyliły się,
jakby jedną opuszczone ręką.
Wzdłuż całej linii wojsk rozdarł po­
wietrze nagły krzyk, a potem trzask,
brzęk i łomot, który huczącym
grzmotem przewalił się nad polem.

Z inicjatywy Komitetu Za­
kładowego PZPR przy Kopal­
ni Piasku Podsadzkowego w

Szczakowej został powołany
Zakładowy Społeczny Komitet
Pomocy dla Powodzian. W od­
powiedzi na apel Komitetu
wystosowany do załogi kopal­
ni pracownicy zebrali 11.591 zł.
Największe sumy przekazały
załogi; oddziału naprawy
sprzętu pomocniczego, magazy­
nu zakładowego, oddziału sie­
ci trakcyjnej. KZ PZPR sze­
roko propaguje tę akcję wśród
załogi.

GRZEGÓRZKI

par-
Ple-

26

Dzielnicowa Instancja
tyjna realizując Uchwałę
num KW PZPR z dnia
września 1969 r. w sprawie
pracy ideowo-wychowawczej
wśród młodzieży dokonała o-

ceny przygotowań do rozpo­
częcia roku szkolnego w pla­
cówkach oświatowo-wycho­
wawczych. Celem oceny było
stwierdzenie, w jakim stopniu
zabezpieczono bazę materialną
i lokalową dla placówek o-

światowych oraz jak w przy­
szłym roku szkolnym poprawi
się pracę dydaktyczno-wycho­
wawczą i unowocześni metody
nauczania i wychowania.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ZWIERZYNIEC

Sekretariat Komitetu Dziel­
nicowego PZPR na posiedze­
niu w Krakowskiej Fabryce
Aparatów Pomiarowych za­
poznał się z całokształtem prac
tamtejszego KZ PZPR nad
wprowadzeniem w swoim za­
kładzie nowego systemu bodź­
ców ekonomicznych. .Komisja
ekonomiczna pracująca w za­
kładzie zgodnie z ustalonym
dla niej programem przyjęła
po analizie jako zadanie syn­
tetyczne w przyszłym pięcio­
leciu — kwotę zysku, a jed­
nym z najważniejszych zadań
odcinkowych będzie dla za­
kładu postęp techniczny. Uja­
wnione rezerwy w zatrudnie­
niu wykorzysta się poprzez
zwiększenie planu produkcyj­
nego o ok. 12 proc, już od
przyszłego roku, (ag)
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Sqdy krakowskie i
if

PRZETARGI

w nowym gmachu n

I eżeli nic nie stanie na przeszkodzie, późną jesienią na-

•» stąpi przeprowadzka krakowskich sądów do nowego
gmachu, usytuowanego przy Rondzie Mogilskim. Korzy-

w nowych pomiesz-
lat Krakowska Pro-

Usługi
Już za kilka dni wielotysięczna rzesza uczniów prze­

kroczy bramy szkół. W Nowej Hucie w samych tylko
szkołach podstawowych kształcić się będzie ok. 30 tys.
dzieci, a w 3 liceach ogólnokształcących 2.400 młodzie­
ży.

stając ze sposobności dodajemy, że
czeniach pracuje już od blisko dwu
kuratura.

Na początek trochę już pra­
wię historycznych faktów.
Rok 1965 przyniósł' podjęcie
decyzji o przystąpieniu do
prac wstępnych prowadzo­
nych od początku przez Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Elewacyjnych i Budowla­
nych, które z powierzonego
mu zadania wywiązało się, o-

biektywnie mówiąc, na czwór­
kę.

kompleks gmachów do

śladem naszej krytyki

W kompetencji Prez. WRN

W związku z artykułem pt.
„Los starego człowieka”, w

którym pisaliśmy o tragicznej
sytuacji Stanisława Wróbla z

Czernichowa i innych niedo­
łężnych, starych mieszkańców
gromady Czernichów, wyjaś­
nienie nadesłał Wydz. Zdro­
wia i Opieki Społecznej Prez.
PRN w Krakowie, informując:

„W chwili obecnej komple­
tuje się akta niezbędne do u-

mieszczenia w domu pomocy
społecznej ob. Stanisława
Wróbla zam. Czernichów 176
oraz ob, Stanisława Piwo­
warczyka zam. Kłokoczyn a

także ob. Salomei Dudek zam.

Czernichów. Z chwilą posia­
dania kompletnych akt Wy­
dział wyda stosowne ustalenia
pisemne, leżące w kompeten­
cji naszego wydziału, a na­
stępnie prześle wspomniane
akta do Wydziału Zdrowm i
Opieki Społecznej Prez. WBN,
który to wydział jest kompe­
tentny w dysponowaniu miej­
scami w domach pomocy spo­
łecznej".

. Oczywiście sprawę uznamy
za załatwiona dopiero wów­
czas, gdy będziemy mogli Do­
informować naszych Czytelni­
ków o tym, że ludzie, o któ­
rych losie pisaliśmy, znaleźli
się pod właściwą opieką.

Cały
których przeniosą się Sąd Po­
wiatowy dla m. Krakowa, dla
powiatu krakowskiego. Okrę­
gowy Sąd Ubezpieczeń Spo­
łecznych, Państwowe Biuro
Notarialne, komornicy — po­
dzielić można na trzy części.
Pierwsza zasadnicza z 50 sa­
lami rozpraw (największa ma

200 m kw. powierzchni) w ni­
czym nie przypominają do­
tychczasowych koszmarnych
sal. Zaprojektowano tutaj po­
koje dla świadków, narad sę­
dziowskich, prokuratorów i a-

dwokatów. Wszystkie sale
rozpraw są zradiofonizowane.
Bardzo funkcjonalne są rów­
nież pomieszczenia biurowe
drugiej części. Nie zapomnia­
no także o części usługowej.
Znajdą w niej pomieszczenia
ajencja PKO, stołówka praco­
wnicza:
kawy i
gorące,
Fronton
został
przez artystę plastyka Ewę
Żygulską.

Łączna kubatura budynków
wynosi 103 tys. m kw., koszt
natomiast 105 min Zł. (jmj)

bliżej klienta
Zwiększa się ciągle ilość korzy­

stających z usług lekarskich spół­
dzielni „Dentystyka". Zasiąg jej
działalności rozszerza się coraz

bardzie). W każdym z nowo wy­
budowanych osiedli znajdują się
punkty usługowe tej spółdzielni.
Są nowoczesne, obszerne i ładne.

Nie tak dawno, bo w dniu 10

sierpnia został uruchomiony nowy
punkt dentystyczny w pawilonie
usługowym na os. Olsza II przy
ul. Miechowity. Gabinet jest
świetnie wyposażony w nowe u-

rządzenia dentystyczne,
Tutaj w niedalekiej przyszłości

(IV kwartał br.) planuje się wpro­
wadzenie oprócz usług świadczo­
nych dla dorosłych również pedo­
logią (leczenie zachowawcze u

dzieci) i ortodoncją dla dzieci z

całego Krakowa. "Wraz z urucho­
mieniem zaplecza protetycznego
zostaną wprowadzone w tej przy­
chodni również ekspresowe usłu­
gi protetyczne. Władze spółdziel­
ni chcą skrócić okres realizacji
tych usług do tygodnia. (do)

Od 1 września dzielnica
wzbogaci się o 2 nowe szkoły
podstawowe w osiedlach Mi-
strzejowice i Na Stoku. Przy­
będzie także jednp Liceum O-
gólnokształcące dla Pracują­
cych, zorganizowane przy III
Liceum. Przeznaczone jest ono

wyłącznie dla absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych.
Jest to pierwsza tego typu
placówka w Krakowie. W
szkole tej absolwenci szkół
zawodowych w ciągu 3 lat na­
uki mają możność uzyskania
świadectwa dojrzałości i na­
turalnie — uprawnienia do
starania się o przyjęcie na

studia wyższe. Dla zaintereso­
wanych podajemy, że szkoja
ta dysponuje jeszcze wolnymi
miejscami.

Wczoraj w Nowej Hucie o-

bradowała konferencja aktywu
oświatowego dzielnicy, w któ­
rej wzięło udział ok. 200 osób,
przedstawicieli nowohuckich

Wieliczka

liceów i szkół podstawowych.
Głównym tematem narady był
problem dalszego podnoszenia
poziomu pracy wychowawczej,
a także rozwoju organizacji
młodzieżowych ZMS i ZHP w

szkołach Nowej Huty. Harcer­
stwo tej dzielnicy w przyszłym
roku obchodzić będzie 15-lecie
swojej działalności. Naczel-
hym hasłem dla tej organiza­
cji, liczącej aktualnie 8 tys.
członków rekrutujących się
spośród uczniów nowohuckich
szkół, jest wzrost liczebny or­
ganizacji. Na ważne zadania
jakie słoja przed tą organiza- I
cją zwracał m. in. uwagę u- I

czestniczący we wczorajszej |
naradzie I sekretarz KD PZPR I
Nowa Huta Wacław Pituła.
Naradzie, w której uczestni­
czyli m. in. wicekurator O-
kręgu Szkolnego Jan Nowak i
zastępca przewodniczącego
Prez. DRN Nowa Huta Lech
Kmietowiez przewodniczył
prezes Zarządu Okręgu Związ- i
ku Nauczycielstwa Polskiego i
Jan Bąk. (jmc)

Dyrekcja Krakowskich Zakładów Mechanicznych
Przemysłu Wapienniczego i Gipsowego — Kraków,
Gromadzka 66 — SPRZEDA W DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO samochód ciężarowy marki

„star”, nr rej. KW-7205, nr silnika 05274, nr podwo­
zia 73471. — Cena wywoławcza wynosi 26.200 zł.

Wymieniony samochód można oglądać codziennie,
z wyjątkiem niedziel i świąt, w godzinach od 10 do

12, przy ul. Gromadzkiej 66.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 września 1970 r.,

o godz. 10, w Dziale Transportu Krakowskich Zakła­
dów Mechanicznych Przemysłu Wapienniczego 1 Gip­
sowego w Krakowie, ul. Gromadzka 66.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w kasie KZMPWiG do dnia 14 IX

1970 r. — Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-7507

Spółdzielnia Inwalidów Głuchonie^nych” „TRUD”,
w Krakowie, ul. Węgierska 7 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie nawierz­
chni podwórka przy ul. Rękawka 11, z kostki beto­
nowej — trylinki, o pow. około 350 m«.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz

jednostki gospodarki nieuspołecznionej.
Termin wykonania robót ustala się na dzień 31

października 1970 roku. — Oferty w zalakowanych
kopertach, z napisem „przetarg”, należy składać
w dziale administracji przy ul. Węgierskiej 7, I pię­
tro, w godz. od 8 do 11, do dnia 15 września 1970 r.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 16
września 1970 r., o godz. 10, w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

/TlELEWIZoF

na raty
1300-500 zl

GARAŻU
NA SAMOCHÓD M-KI „ŻUK” poszukuje
na terenie m. Krakowa — Spółdzielnia
Pracy Tworzyw Sztucznych „UNIA”. —

Zgłoszenia uprasza się kierować do Działu

Administracyjno - Handlowego Spółdzielni,
KRAKÓW, Ul. E. PLATER 4 — w godz. 9-15.

bar serwujący oprócz
herbaty także dania
świetlica
budynku ozdobiony

mozaiką

Przed NSP-70

wreszcie.

wykonaną

Ten klub jest potrzebny! Pomoc konieczna

miesz-
odczuwa

Licząca 13 tysięcy
kańców Wieliczka
znaczne braki w zakresie pra­
cy kulturalno - oświatowej.
Istniejące bowiem tutaj pla­
cówki kulturalne działają
przeważnie w odosobnieniu, na

Co powinniśmy zrobić

we wrześniu

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

dniu 29 sierpnia, od gbdz. 11 do

17,
‘

przy ul. Kobierzyńskiej 260 —

35?, 69—134, Gronostajowej, Wy­
łom, Pychowickiej, Kamieniar­
skiej. Bliższych informacji udzie­
la-Rejon Energetyczny Nr 3 Pod­
górze, ul. Niwy 12, tel. 653-85.

• Wczoraj do godz. 23 na uli­
cach Krakowa zanotowano 10 wy­
padków drogowych wymagają­
cych interwencji Grupy Wypad­
kowej KM MO. © Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 80 osobom.
9 Na al. Planu 6-letniego jadący
motocyklem J. Radio 1. 22 zam.

Falata 13/19 potrącony został przez
samochód i doznał ogólnych o-

brażeń ciała. (c)

Wdniachod8do18

przeprowadzony zostanie
nie całego kraju Narodowy Spis
Powszechny. Prace przygotowaw­
cze do tej olbrzymiej akcji, trwa­
jące już z górą cztery lata, we­
szły w ostatnią fazę. Dokonano

już podziału kraju na stałe rejo-
ny* statystyczne i obwody spiso­
we, w czerwcu przeprowadzony
został spis rolny.

Nie najlepiej jednak, mimo iż
termin wykonania wyznaczony
był na lipiec, przebiegają prace
związane z uzupełnianiem nazew­
nictwa ulic i numeracją nierucho­
mości. W naszym mieście, jak do

tej pory, tylko w dwu dzielni­
cach prace te zostały zakończone.
I to jest jedno z najpilniejszych
obecnie zadań. Z innych, ujętych
już we wrześniowych harmono­
gramach, wspomnieć należy o o-

bowiązku uzupełnienia spisu lo­
katorów w każdym budynku. Po­
winno to w zasadniczy sposób u-

łatwić prace rachmistrzom spiso­
wym. Również we wrześniu dziel­
nicowe biura spisowe roześlą do

wszystkich zakładów pracy nasze­
go miasta tzw. karty informacyj­
ne o zatrudnieniu. Zakłady pra­
cy po ich wypełnieniu oddadzą je
pracownikom — nie później jed­
nak niż 4 grudnia, pracownicy z

kolei doręczą karty rachmistrzom

spisowym. Równie ważne zadania

stoją przed biurami meldunkowy­
mi, które o wszystkich zmianach

adresowych powinny niezwłocz­
nie zawiadamiać Dzielnicowe
Biura Spisowe.

Przy przeprowadzaniu NSP w

naszym mieście, zatrudnionych
zostanie około 5 tys. osób. Będzie
to więc przedsięwzięcie olbrży-

grudnia
na tere-

mie, dlatego już w listopadzie
Miejskie Biuro Spisowe rozpocz-
nle szkolenie rachmistrzów. Wię­
kszość z nich rekrutować się po­
winna spośród studentów i ucz­
niów starszych klas szkół śred­
nich, stąd też apel MBS do orga­
nizacji młodzieżowych o pomoc
w werbowaniu odpowiednich sił.
W tej sprawie prowadzone są
również rozmowy z Kuratorium 1

rektorami krakowskich wyższych
szkół.

własnvm podwórku. Przy tym
ich programy działania są bar­
dzo ogólnikowe, spłycone, nie
uwzględniające istotnego za­
potrzebowania. Nie może tej
sprawy przesłonić istnienie i
nieco lepiej działających placó- i

wek, do których można zali-i
czyć klub fabryczny „Górsko”,
klub sportowy „Górnik”, czy
też. prowadząca interesującą
działalność Miejska Biblioteka
Publiczna z czytelnią.

Dlatego też zasługuje na u-

wagę projekt Komisji Kultury
i Oświaty Prez. MRN, sugeru­
jący utworzenie na terenie
miasteczka międzyzakładowe­
go klubu, placówki odpowie­
dnie zorganizowanej i dofinan­
sowywanej przez miejscowe
zakłady pracy. Zadaniem klu­
bu byłoby głównie koordyno­
wanie całości pracy kultural­
no

_ społecznej. Poczyniono
pierwsze kroki w tym kierun­
ku. Mianowicie opracowano
w tej. kwestii ankietę i wy­
słano ją do zainteresowanych
przedsiębiorstw oraz placówek.

Od 1945 roku czynną jest
Miejska Biblioteka Publiczna
w Skawinie. Kiedy zakładano
bibliotekę, społeczeństwo samo

ofiarowało 400 tomów, które
tworzyły zalążek dzisiejszego
zbioru. Już w 1951 roku do
dyspozycji około 200 stałych
czytelników było prawie 2.500

pozycji. Dziś biblioteką może
się poszczycić ponad 15 tys.
książek, z których korzysta
1.800 stałych czytelników. Licz­
ba wypożyczeń sięga 65 tys.
rocznie.

Nie sposób nie wspomnieć o

działającym przy bibliotece
Kole Przyjaciół Biblioteki.
Członkowie tego koła organi­
zują konkursy czytelnicze,
spotkania z literatami i arty­
stami.

Obecny lokal jest absolutnie
za mały do prowadzenia tak
szerokiej działalności, ale mi­
mo licznych starań kierow­
niczki biblioteki W. Macho-
wicz — nie udało się jak do
tej pory uzyskać większego po­
mieszczenia. (cm)

Fabryka Kosmetyków „POLLENA-MIRACULUM” —

w Krakowie, ul. Zablocie 23 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1) nawierzchni podwórka z trylinki,
2) kanalizacji podwórka oraz instalacji wod. -kan„

gaz., c. o ., w remontowanych budynkach fabrycz­
nych.

Dokumentacja techniczna oraz podkładki ofertowe

są do wglądu w Dziale Gł. Mechanika Fabryki —

w godzinach od 7 do 15.
Termin wykonania robót:
1! roboty drogowe — 15 XI 1970 r.

2) kanalizacja podwórka - 30 X 1970 r.

3; roboty wod. -kan., gaz. I c. o. — 30 XI 1970 r.

Do przetargu nieograniczonego zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg na roboty drogowe” lub „przetarg na ro­
boty kanalizacyjne, wod,-kan., gaz., c. o.", należy
składać w Dziale Gł. Mechanika Fabryki, do cjnia
12 września 1970 r. — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 14 września 1970 roku, o godzinie 10,
w świetlicy zakładowej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Baza Nr 3 Krakowskiego Przedsiębiorstwa Tran­
sportowego Budownictwa — w Oświęcimiu, ul. Kol­
bego 15, tel. 36-24 — zatrudni natychmiast:

KIEROWCÓW z 1 i II kategorią prawa jazdy,
ŁADOWACZY do za i wyładunku materiałów bu­
dowlanych.
Po utworzeniu Placćwkl KPTB w Kętach, pra­

cownicy z terenu Kęt i okolic zostaną przeniesieni
do pracy w w. w. placówce.

Zgłoszenia przyjmują 1 informacji udzielają:
— Sekcja Osobowa Bazy Nr 3 KPTB w Oświęci­

miu, ul. Kolbego 13, tel. 36-24,
— Kierownik Placówki KPTB w Żywcu, ul. Świę­

tokrzyska 40.

Cukrownia „STRZELIN” w Strzelinie, woj. Wroi
cław — zatrudni na okres kampanii cukrowniczej
1970/71 — 330 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, W wiej
kuod18do60lat.

Data rozpoczęcia pracy około 15—18 IX 1970 r.

Wynagrodzenie wg IX Układu Zbiorowego Pracj
dla przemysłu cukrowniczego.

Cukrownia gwarantuje bezpłatne zakwaterowa
nie oraz odzież ochronną, odpłatną stołówkę (tył
ko obiady po 4 zł)/ zwrot kosztów podróży tym pra
cownikom, którzy pracować będą od początku d<
końca kampanii bez nie usprawiedliwionej nleobeo
ności w pracy.

Zgłoszenia, z podaniem terminu przyjazdu, kia
rować do Działu Kadr Cukrowni.

Pracownicy muszą posiadać dowód osobisty z ad

notacją o zwolnieniu z poprzedniego miejsca pracj
i ewentualnie książeczkę wojskową, względnie od'

powiednle zaświadczenie. K-7531

Zarząd Spółdzielni Inwalidów im. Manifestu Lipco'
wego w Krakowie — zatrudni natychmiast lnwall

dów na stanowiskach:
REFERENTA d. s. INWESTYCJI — wymagane wy

kształcenie średnie (technik budowlany) i 5 lat prato
tyki na stanowisku d. s . inwestycyjnych,

REFERENTA d. S . ORGANIZACJI WEWNĘTRZ'
NEJ — wymagane wykształcenie średnie, znajomośi
struktury organizacyjnej spółdzielczości pracj
i praktyka na tym stanowisku,

ST. KONTROLERA KONTROLI TECHNICZNEJ -

wymagane wykształcenie średnie, znajomość branż)
obuwniczej i kaletniczej oraz praktyka w slużbii

kontroli technicznej,
REFERENTA ADMINISTRACYJNEGO — sekreta'

riat — wymagane wykształcenie średnie i umiejęb
ność pisania na maszynie,

GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane wykształ'
cenie średnie techniczne i praktyka na stanowiski

głównego mechanika.
Zgłoszenia osobiste w biurze Zarządu Spółdzielni

Kraków, ul. Zwierzyniecka 7, II piętro, codzienni!

od godziny 8 do 13.

Już wkrótce nowy rok szkolny!'
Nauka

u (fr. 18 lat) — 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Jak w zwierciadle (szw.
18 lat) — 10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA:
Królewna 1 rybak (czes. 7 lat) —

17, Angelika wśród piratów (fr.
16 lat) — 19. UCIECHA: Doczekać
zmroku (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Rzeczpospolita
babska (poi. 14 lat) — 17, 19.
WANDA: Powrót rewolwerowca

(USA, 14 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Czarownice

(wł. 16 lat) — 15.45, 13, 20.15. WI­
SŁA: Ostatni Mohikanin (NRD, 11

lat) — 11 . Zakochana wiedźma

(wł. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WQp-
NOSC: Piękny listopad (wł. 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Sidła (ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: Mój przyjaciel delfin

(USA, 7 lat) — 17. ZWIĄZKO­
WIEC: Zdobycz (fr. 18 lat) — 17,
19.15.

IM. SŁOWACKIEGO (pi. Ducha
l): Ótwinowskl: Pacjent — 19.15.

ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Jarecki: Wódko, wódeczko — 19.15,
OPERETKA (Lubicz 48): My chce-

my tańczyć — 19.15

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Angelika i suł­
tan (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Królewskie ig­
raszki (czes. 14 lat) — 15, 17.15,
19.30. ŚWIATOWID D. SALA:

Łowcy skalpów (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15.

ZIELONKI — Krakowianka:

Przystanek autobusowy.
WIELICZKA — Górnik: Wlnne-

tou i król nafty.
SKAWINA — Junak: Jak roz­

pętałem II wojnę światową II 1
III s. Hutnik: Porwanie dziewic.

APOLLO: Nie drażnić cioci Le-

ontyny (fr. 16 lat) — 10, 12.30, Mi­
łosne przygody Moll Flanders (ang
16- lit) — 15.30, 18, 20.30. DOM
ŻOŁNIERZA: O jednego za wiele

(tr. 16 lat) — 15.45. KIJÓW: Miłość

miłość, miłość (wł. 16 lat) — 17,
19'30. KULTURA: Paryż — War­
szawa bez wizy (poi. 11 lat) — 18,
20.15.. MELODIA: Wyzwanie dla
Robin Honda (ang. 11 lat) — 15,45,
18, 20.15. MASKOTKA: Życie w

zamku .(fr. 14 lat) — 15.30 . 17.38,
19.30. MIKRO: Przesuń się kocha­
nie (USA, 14 lat) — 15/45, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: W pełnym sloń-

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (12—18). SUKIENNI­
CE: (10—15). SZOŁAYSKICH (pl.
Szczep. 9): Pol. mai. 1 rzeźba do
1764 r. (10—15). CZARTORYSKICH

(Jana 19): (10—15). DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41): (12—18). NOWY
GMACH (3 Maja 1): (10—15). HI­
STORYCZNE: Jana 12: Dzieje i

TEATR SŁOWACKIEGO PO PRZERWIE URLOPOWEJ

Jedną Z najciekawszych pozycji współczesnej krakowskiej dra­
maturgii jest „Pacjent” S. Otwinowskiego, grany w reżyserii B.

Dąbrowskiego. Na zdjęciu Aleksandra Górska, Ludwika Castori,
Hugo Krzyski i Kazimierz Witkiewicz w jednej ze scen sztuki.

kult. Krakowa (9—15). Szpitalna
21: Dzieje teatru krak. (9—15).
Franciszkańska 4: Kraków —

powstaniom śląskim (9—15). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3): (10
—1 4). KTF (Boh. stallngr. 13): Ve-
nus 70 — akt 1 portret (9—21).
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
(11—15). MUZ. MŁ. POLSKI (Tet­
majera 108): (11—14). PAWILON
WYST. (pl. Szczep. 3): III Bien­
nale Grafiki (13—20). TPSP (al.
Róż 3): Malarstwo P. - i K. Bielca

(11—18). MUZ. LENINA: Topolowa
5): (9—18). MUZ. LOTNICTWA

(Czyżyny): (10—14). PODZIEMIA
KOSC. św. WOJCIECHA: Dzieje
Rynku krak. (10—18). PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): (10—13).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 35. NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38. PEDIATRYCZNY: Pro-
kocim. CHIRURG. DZIEC.: Pro-
kocim.

wypadki 09Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy 395-00,
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

395-01, 895-02
625-50, 657-57

209-01, 205-77
422-22, 417-70

Szczepańska 1, pl. Matejki 2.

Długa 88, Krakowska 19, Dzier­
żyńskiego 36 (tlen), Prokoclm —

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Hu­
ta os. Wandy 23 (tlen).

Mała kronika
• ZBoWiD (Rynek Podgórski

1): 28 bm. godz. 18 — uroczysta
wieczornica w związku z 31 .rocz­
nicą wybuchu II wojny świato­
wej.’’''

G Ostatnie przedstawienia bar­
wnego widowiska A. Jareckiego
,,Wódko, wódeczko” o naszych o-

byczajach 1 Ich skutkach, o

szczodrobliwej tolerancji, obojęt­
ności i tragedii ludzkiej — w

dniach 28, 29 i 30 bm. w Teatrze
Rozmaitości (Karmelicka 4).

ARTYKUŁY SZKOLNE

KURSY przygotowulące
do egzaminu eksternisty*
cznego z zakresu poma­
turalnego studium zawo­
dowego oraz zasadniczej
szkoły zawodowej prowa­
dzi dla pracujących WZS
„Oświata”, Mazowiecka 8.

KURSY kreśleń technicz­
nych, budowlanych, ma­
szynowych, instalacyj­
nych, kosztorysowania
robót budowlanych, roz­
poczyna Zakład Dosko-
lenia Zawodowego. Wpi­
sy: Kraków, ul. Dietla 38,
w godzinach 8—18.

PROGRAM I

8.00 Wiad. 8 .05 Aud. red. roln.
8.10 Muz. 8 .44 W kilku słowach.
8.54 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania. 9.00 Muz. 9.40 Dla przed­
szkolaków — „Idziemy do szko­
ły”. 10.00 Wiad. 10.05 „Niedźwiedź”
pow. - Williama Faulknera. 10.25
Koncert. 10.50 Polskie tańce Ifldo-
we. 11.00 Melodie i piosenki.
11.45 Postęp w gospod. domowym.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju'1 ze świata. 12 .25 Więcej, lepiej,
taniej. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Muz. film. 13.20 Muz. 14.00
Kultura pilnie poszukiwana. 14 .30
Muz. operowa 15 00 Wiad. 15.05

„Czworo na autostopie” — słuch.
15.35 Po prostu my. 15.45 Dla dzie­
ci „Przygody Tomka Sawyera”.
16.00 Wiad. 16.05 Alfa i Omega —

magazyn pop.-nauk. 16.30 Popołu­
dnie z młodością. 18.00 Wiad. 18.ÓS
Muz. młodz. 18.50 Muzyka 1 . ak­
tualności. 19.15 Muz. 19.30 Koncart

życzeń. 20.00 Dziennik. 20.15 Fest.
Piosenki w Sopocie. 23.00 Dzien­
nik. 23.10 O co tu chodzi. 23.15 U-

twory kameralne Telemanna 1
Bartoka. 24.00 Wiad.

0.05—3.00 PROGRAM Z GDAŃ­
SKA.

PROGRAM II

8.30 Wiad. 8 .35 Muz. 9 .30 Wiad.
9.35 Z życia Związku Radzieckie­
go. 9 .55 Koncert Ork. Mand. 10.25

„Stan podgorączkowy” — fragm.
pow. J: Sulimy. 10.45 Koncert mu­
zyki poważnej. 11.55 Kom. o st;
wód. 12 .05 Magazyn z kraju i ze

świata. 12.25 „Miasta Polski po­
łudniowej". 12.40 Festiwal żywie­
cki. 13.05 W rytmie sport. 13.20
Mel. lud. 13.30 Radio-reklama.
13.40 „Pamiętniki” J. Kirchmaye-
ra. 14 .00 Wiad. 14 .05 Studio wcza­
sowe. 15.00 Koncert Chóru PR 1

TV. 15.20 Koncert muzyki roman­

Abonamenty
do Filharmonii

Sprzedaż zniżkowych abona­
mentów Indywidualnych na kon­
certy symfoniczne Filharmonii

Krakowskiej, na okres od wrześ­
nia do grudnia br., odbywać się
będzie w dniach 3, 4 1 5 września,
w godzinach od 9 do 14, w bu­
dynku Filharmonii przy ul. Zwie­
rzynieckiej 1.

HMWiiirni

tycznej. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17 .01 „Jest lepiej” rep. 17.15

Elektryczne rytmy. 17.25 Koncert

życzeń. 18.10 Dziennik krak. 18.20
Sonda — magazyn ekon. - spol. 19.00
Echa dnia. 19.15 Uniwersytet Ra­
diowy. 19.50 Odtw. koncertu

inaug. V Festiwalu Oratoryjno-
Kantatowego „Vratlslavla Can-
tans”. 20 50 Dysk. lit. (w przer­
wie) 21.10 Ork. i soliści. 21.30 Mu­
za w tuźurku. 21 .40 Mel. tan. 22.no
Z kraju 1 ze świata. 22 .27 Wiad.

sport. 22 .30 Koncert. 23.10 Muz.
tan. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

PROGRAM III

17.05 óuodlibet. 17 .30 „Gorący
wiatr” pow. 17 .40 Piosenki. 18.05
Pod Kurzą Stopką — magazyn.
18.25 Muz, 19.00 „Łuk triumfalny”
pow. 19.30 Muz. 19.45 Minima*.
20.05 Sztuczny człowiek. 20.20 Muz.
20.45 Zielone., jak śnieg. 20.55 U-
chem słonia — progr. muz. 21 .15

Mój pies — gawęda J. Meissnera.
21.25 Orkiestry rozrywk. 21.50 Bel-
linl „Norma”. 22.15 Jazz. 23.00

Poezja. 23.05 Koncert — Gershwin

mniej znany.

PROGRAM NA UKF 88,75 MHz

— Z KRAK. LOK.:

16.06 Muz. baroku. 16.25 W krai­
nie operetki.

10.00 Tajemnica szyfru — film
rum. 11 .20—16.45 Przerwa. 16.45

Program dnia. 16.50 Dziennik. 17 .00
Teleferie. 18.30 Kronika (KR). 18.45
Za kierownicą. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 19.55 Rozmowy o

książkach. 20.15 X Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki w Sopocie.
21.25 Dziennik 1 kronika Uniwer­
sjady (w przerwie). 23.15 Program
na jutro.

jak:
— fartuchy szkolne, granatowe, chłopięce I dziewczęce
— ubranka chłopięce granatowe
— spodnie chłopięce granatowe
— koszule chłopięce popelinowi białe i niebieskie
— koszulki gimnastyczne
— sweterki z aniłany 100 proc., w kolorze szafirowym

i granatowym
— podkolanówki
— berety szkolne czarne i granatowe
— chustki granatowe
— czapki szkolne
— krawaty granatowe
— kołnierzyki
— worki na pantofle
— wstgżki białe i granatowe
— tkaniny torlenowo-jedwabne, białe
— tkaniny popelinowe
— tkaniny z elano-bawełny, granatowe, szewiotowe
— tkaniny sukienkowe, 30 proc, wełny

można nabyć- odwiedzając sklepy I domy handlowe MHD,
PSS i PDT na terenie miasta Krakowa. Nowej Huty oraz na

terenie wojew, krakowskiego sklepy MHD, PSS, GS „Sa­
mopomoc Chłopska’* i Wiejskie Domy Towarowe, o czym
życząc pomyślnych zakupów uprzejmie informuje

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w KRAKOWIE

Od 17 sierpnia do 14 listopada
trwa sezonowa

SPRZEDAŻ
POŃCZOCH

ELASTILOWYCH

ZE SZWEM
po cenach obniżonych o 40 %

w sklepach — MHD, PSS, WSS

„Społem”, SDH „Jubilat” i PDT
na terenie Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego, o czym, ży­
cząc udanych zakupów, uprzej­
mie informuje

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo

Tekstylno-Odzieżowe
w Krakowie

POMATURALNE kursy
kreśleń technicznych —

asystentów arch. bud.
biurowości, ekonomiki
handlu, redaktorów tech­
nicznych, chemii anality­
cznej, elektroniki i auto­
matyki, kierowników za­
kładów gastronomicznych
i inne. — organizuje

. Oświata”, Kraków, ul.
Mazowiecka 8/ tel. 334-72
i 394-23. K-6791

KURSY
KWALIFIKACYJNE

(nauka w niedziele)
ROBOTNIK,

CZELADNIK, MISTRZ,
w zawodach budowlanych,
metalowych. elektrycz­
nych, drzewnych, skórza­
nych, odzieżowych, spo­

żywczych itp.
rozpoczyna Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 653-12. 652-98.

KURSY
DLA KIEROWNIKÓW

ZAKŁADÓW
GASTRONOMICZNYCH

(nauka w niedziele)
rozpoczyna Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 653-12. 652-98.

Zguby
KIEŁTYCE Stefanowi —

zam. Kosmolów 71, pow.
Olkusz, skradziono auto­
busowy bilet miesięczny
na trasę Kosmolów — Ol­
kusz, wydany przez PKS
Kraków. 34U28-g

WÓJCIK Marian — zam.

Oświęcim, Zaborze 122 —

zgubił kartę gwarancyj­
ną kineskopu AW 43-802,
nr 38-34. P-268

ROTELA Edward, Trze­
binia, ul. Wiśniowa 5 —

zgubił kartę wypłat, wy­
daną przez Zakłady Gór­
nicze „Chrzanów” w

TrzeBini. 34114-g

SLEDZ Jó2et, Wola Dę­
bińska 143, pow. Brzesko,
zgubił przepustkę stałą nr

137, wydaną przez Zakła­
dy Azotowe im. F. Dzier­
żyńskiego w Tarnowie.

GIBAS Stanisław, Brzesz­
cze, zgubił pieczątkę tre­
ści: „Nr 416 Prowadzący
książkę meldunkową w

Brzeszczach”. P-283

Różne

ZAPALNICZKI benzyno­
we — gazowe — napra­
wiam, napełniam. Pukło,
Kraków, Solskiego 20.
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